_" „sai, — 


© dzielności Padyszacha. 


h W kraju pięć razy ludniejszym, taką liezbę 
4 zbrojnych próżniaków potrzebaby karmić 


O. ILD. 


Wychodzi codziennie. 


Prsedpłata wynosi: we Lwowie rocznie 18 sł — „półro- 
9 zł. — kwartalnie 4 sł. 50 ct — miesięcznie 


cznie 


1 zł. 50 ct. 


% przesyłką pocztową w Państwie Austrjackiem rocznie 
2 e3 ięgć roca 11 sł. — kwartalnie 5 zł. 50 ct. 
85 


— miesięcznie 1 sl et. 


7 przesyłką pocztową za granicę: do całych Nieniec 

BO A.P kwartalnie 12 marek 5 sgr. — do 
Francji i Anglii rocznie 108 franków, kwartalnie 27 
franków — do Belgii, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 


rocznie 0 marek, 


fr., kwartalnie 20 fr. 
Numaer kosztuje 10 centów. 
Manu ksyptów Redakcja nie zwraca, 


Lwów 19. lutego. 


Mocarstwa nie odpowiedziały jeszcze na 
okólnik ks. Gorczakowa ale z tonu mei 
żającego w urzędowych i  półurzędowyć 
enuncjacjach widać, że cała Popa Po. 
widuje nieunikniony pojedynek mięazy ; ań 
skwą a Turcją, i z pewnemi może zastrze- 
żeniami mentalnemi, ma zamiar odegrać 
rolę spokojnego widza. Słów  powiedzia- 
nych przez cara Aleksaudra w Moskwie 
żadna już dzisiaj potęga cofnąć nie może. 
Gra Salisburego w Stambule była bardzo 
sztuczną, gabinet angielski zrobił wszystko 
co mógł, ażeby carowi umożliwić wycofa- 
nie się z honorem z całej Sprawy, reszta 
dyplomacji dopomagała i dopomaga wier- 
nie tym usiłowaniom ! — ale ostatecznie, z 
pamięci ludzkiej nie wymaże DiG hardego 
słowa imperatorskiego, że Moskwa ma dzią 
łać na własną rękę: armja wielkiego knia- 
zia Mikołaja stoi nad Prutem, druga armja 
u granic małej Azji; Turcy oczekują na- 

,jazdu z bronią w ręku, nie ustąpiwszy ani 
, na krok wobec żądań czyniących ujmę u- 
Zima, błoto, nie- 
dojrzałość Sytuacji. wszystko może stanowić 
wymówkę na parę miesięcy. ale ostatecznie 
każdy dzień kosztuje miljony, i to spore 
miljony; jeżeli prawaą jest, że w kraju 
liczącym zaledwie miljon mieszkańców na 
przestrzeni wynoszącej połowę Galicji, tj 
w Besarabji, konsystuje od dwóch miesięcy 
armja wynosząca ćwieró miljona ludzi. 


kosztownemi dowozami z odległych okolic. 
Finanse moskiewskie mają w sobie pewną 
elastyczność, której granicą jest możność 
puszczania w obieg bumażek uchodzących 
zà pieniądz gotowy. Granicy tej dosięgnął 
już oddawna „bank gasudarstwienny", W 
kraju grosza nie ma, zagranica nic nie po- 
życzy, potrzeba bić się, albo rozpuścić woj- 


sko. Ale cofnięcie się po tem, co się zbyt 
Oby wau" "zady miejsy dla Moskwy 


Drow „łnentŃ tegema na siebie roli 
wszechświatowego Falstaffa. Szampany i ra- 
chunki Ozerniajewa z jednej strony, a z dru- 
giej, retyrada bez dobycia oręża, to prze- 
Gież suma kompromitacji tak RY - 

+ Nawet drugie cesarstwo francuskie nie © m A 
jej znieść po bitwach nad Mozelą, i woa 
raczej runąć pod Sedanem. Tutaj los woJay 
jest jeszcze wątpliwym, i dla tego przy” 
puszczamy, że bądź co bądź, do walki mię- 
dzy Turcją a Moskwą przyjść musi. We- 
dług wszelkiego wszakże prawdopodobień- 
stwa, będzie to wojna zlokalizowana, i nie 
obfita w większe wydarzenia militarne, Na- 


+ tura kraja i wrodzona zdolność do oporu 
4 będzie po stronie Turków, dar pisania 
A, 


1 KWIATKA NA KWIATEK 


Obrazki z życia warszawskiego, 
napisał - 
ARKADJUBSZ KLECZEWSKI. 


(Ciąg dalszy,) 
Pierwsza wizyta, 
dni upłynęło, a Karol nie był 
; z wizytą W Szawlewiczów. Mację gnie 
Jeszcze i niecierpliwiło ; wyobrażała sobie, że 
ka młodzieniec nie zechce stracić jednej 
Gbwśli czasu i Zaraz nazajutrz przybiegnie = 
żyć swe uszanowanie, że po LE, 
| wzinoćni się stosunek tak zręcznie po: a zd 
róży zawiązany.. a potem, potem... W! zia ae 
jaż w ślubnym stroju, z mirtowym wian 
na czole... l S 
Młodym dziewczętom tak nie wiele potrze 


;Jkanaście 


do ślubu, a szesnastoletnia główka Maryni w 
miała już tak praktycznie marzyć!.. 
Tymczasem Karol nie zjawiał się ; raz tylko 


spostrzegła go przez okno jadącego doróżką, za 
' pewne do Szwajcarskiej Doliny, ale on nie par 
trzył wcale w Stronę jej okien, niewdzięczny ! 
może nawet nie przeczuwał, że błękitne jej o- 
czata śledziły za nim dopóki unosząca go doróż- 
KA mie znikła W Belwederskiej alei! 


{ kilka Później Marynia siedziała z 
PE n przy do czarem oknie, przyglą- 
m] Szawiowiczowa siedząę k peia 
pasjans mapoleońeki » nagie zabrzęczał d 7 k 
l w przedpokoju 03 koje nai głosy. c 
drzwio rynia z Niep? odwróciła się ku 

m, 


— Ojciec wraca — Tzekła matką 


odpowiadając na milczące zapytanie , jakby 


"EJ zdaje się: że se MAZ dorzuciła 
ynia. s 
Szawlewicz otworzy! dr zwi do salonu: 


= Zawołał 
ustępując miejsce wych miejsc. i 


on aee aaa 


Marynia 
nie śmiała oczu Bor 


aau A ZZOZ ZZ ZN 


We Lwowie Wtorek dnia 20. Lutego 1877. 
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Prsedpłatę i ogionsenia przyjaują we Lwowie 


Rol «e 


Biuro 
Administracji „Dziennika Polskiego" praz placu Hali- 
ckim i Ajancja W. Piątkowskieg- plac Katedralny; 
we Wiedriu, Hamburgu, Frazkfurcie n. M., w Berlinie, 
Lipsku, Bawylei (Bzwajcarja) i Wrocławiu pp. Hassen- 
stein & Vogler w Wiednin F. Löb, R. Mosse, Rotter 
i Spi w Poznaniu Kazimierz Neumann Biuro anonsówy 
w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg“ Poissoniere 
33, Ogłoszenia przyjmuje Agencje p. Adama Car- 
refour de la Croix-Rouge, 2 Pāri w Krakowie księ- 
garnia Adoifa Dygasińskiego. 


Ogłoszenia przyjmują się za opłatą 6 centów od miejgca 


objętości jednego wiersza drobnym dr” kiem (petit). 


Listy z pieniądsmi mają być przesyłaze franco do Admi- 


nistracji „Dziennika Polskiego". — Listy rekiamacyjne 
~ie opieczętowane nie podlegają epłacie, 


kłamliwych biuletynów po stronie Moskali. |ralny White. Trudniej natomiast postępują u- 
Gdy się stanie zadość mniemanemu hono- |kłady z Czarnogórą. Mimo świeżo według Polit. 


rowi, nastąpi pokój Będzie to pojedynek 
„do pierwszej krwi“, bez sekundantów. Tak 
jak rzeczy mają się w tej chwili, widocznie 
nikt w świecie nie ma ochoty rozpalić wię- 
kszego pożaru, i blaskiem jego zasłonić 


mocarstwową niemoc carstwa moskiew 
skiego. 


Korespondencje polityczne „Dz. Pol.” 


Wiedeń 14. lutego. 
„ (R. R) W rozwoju kwestji wschodniej na- 
Stąpiła krótka pauza którą wypełniają to ogło- 
szenia aktów dyplomatycznych, to dodatkowe 
Jeszcze szczegóły do bistorji upadku Midhata i 
do postępu rokowań pokojowych z Serbją i Czar 
nogórą, to w końcu mniej więcej prawdopodobne 
hipotezy, jaką też postawę zamierzają zająć mo 
carstwa wobec depeszy okóln'j Grorczakowa. Naj- 
więcej i to zasłużenie zwraca na siebie uwagi 
podany dosłownie w Köln. Ztg. okólnik ture'ki 
0 przebiegu konferencji, który pod pewnym 
względem może uchodzić za polityczny niejako 
testament upadłego w. wezyra. Eoergja właściwa 
Midhatowi cechuje i to jego pismo; czy atoli 
dokument ten ma obecnie li wartość historyczną 
czy przeciwnie Edhem pasza, któremu wcale nie 
długie urzędowanie proroknią , pozostanie wierny 
zagranicznej polityce swego poprzednika, to się 
okaże w dość bliskiej przyszłości. O upadku 
Midhata zamieszcza Polit. Corr. szczegółową re- 
lację, która ad oculos dowodzi i stwierdza tę 
znaną i aznaną prawdę, iż ani o odrodzeniu 
państwa otomańskiego, ani o reformach w temże 
tak długo nie może być mowy, dopokąd w Kon 
stantynopolu będzie na porządku dziennym to 
arcy zgubne gospodarstwo serajowe; zmiana w 
w. wezyrostwie była po prostu dziełem samola 
bnej iatrygi, ztąd też i Levant Herald dementuje 
stanowczo wszelkie pogłoski o mniemanem sprzy- 
siężeniu Midhata celem detronizacji suttana, jako 
z gruntu fałszywe, i w ogóle ton dzieuników 
tureckich o ekswezyrze jest tak rezerwowany, 
jak gdyby przypuszczano, iż Midhat znowu obaj. 
mie rządy. Pokój serbsko-turecki zlaje się być 
blizki pomyślnego załatwienia, przypaściwszy. iż 
Ristic szczerze myśli o pokoju, i nie rozpoczął 
rokowania jedynie dia zyskania na czasie. Do 
Polit. Corr. donoszą z Belgradu, iż W Porta 
odstąpiła od wəraaku co do równouprawnienia 


Corr. zawartej konwencji między Turcją a Czar- 
nogórą co do zaprowiantowania twierdzy „Ni: 
ksioz*, to wcale niepokojowo odzywa się Głas 
Czarnagorca, pisząc, iż Ozarnogóra lubo życzy 
sobie pokoju, to jednak przystać może na tako- 
wy tylko wtedy, jeżeli dla Bośnji i Hercogowiny 
zagwarantowane zostaną znośne Warunki egzy- 
steacji, gdyż książę Nykita chwycił za oręż nie 
dla celów egoistycznych, lecz w obronie swych 
uciskanych pobratymców. Snać i W. Porta przy 
puszcza, iż rokowania z Czarnogórą rozbiją się, 
kiedy, jak donoszą, właśnie teraz przesyła ogro 
mne zapasy prowiantów do Hercogowiny Z Ba- 
karesztu nie bez znaczenia jest ta wiadomość, 
iż wysłany do Konstaatynopola Dymitr Bratiano 
został wezwany do powrotu. Fakt ten łączy z 
nieuianiem się misji Bratiana, który miał w 
Stambule pracować nad uzyskaniem u W. Porty 
znacznych koncesyj dla Ramusji tak w teryto- 
rjalnym, jak i w politycznym względzie, i spo- 
dziswają się, iż w skutek tego Rumunja wkrótce 
zajmie wręcz neprzyjaźną postawę wobec W. 
Porty. Co do Rumunji, to ciekawą jest wersja, 
iż nowy wezyr Edhem pasza w rozmowie swej 
z moskiewskim ajentem p. Nelidow miał się wy- 
razić, że tak o polityce rumuńsk ej, jak i o przy- 
szłości tego kraju decydują ani Rossja, ani An: 
glja, ani Austrja, lecz zamiary domowej pruskiej 
polityki. która tam już rej wodzić zaczęła od 
tej chwili, giy Hohenzollery nie zawahały się 
usadowió księcia ze swego domu na tym wy- 
snnięcym naddunajskim posterunka Jak wypa 
dnie odpowiedź mocarstw na kólnik księcia Gor- 
czakowa, to niejakie wskazówki podaje Kön. 
Ztg. utrzymując, iż między mocarstwami panuje 
żywa wymiana zdań, a zarazem, iż zgodzono się, 
aby odpowiedź nie była identyczną, a nadto aby 
nie zapytywać Rossji, co sama uczynić zamierza, 
albo jaką stawia propozycję. Nordd, Allg. Ztg. u- 
pewnia zaś, iż Moskwa dotąd nie wzywała je- 
szcze oficjalnie rząda niemieckiego do wspólnej 
interwencji w kwestji wschodniej; lecz nie bez 
znaczenia jest, iź tenze dziennik, zamieszczając 
telegram z fhein. Cour, jakoby Bismark twier 
dził, iż Moskwa żąda snbsydjów od niektórych 
państw, celem prowadzenia wojny z Turcją, ze 
swej strony dodaje tę uwagą, iż na teraz nie 
komentuje tego twierdzenia. Dość tajemniczo 
brzmi także, co podaje Temps o rozmowie posła 
francuskiego w Londynie z lordem Derby co do 
okólnika Gorczakowa. Angielski minister spraw 
zagranicznych miał się wyrazić, iż usiłowania 
mocarstw do tego zmierzać powinne, aby umoże- 
baió Moskwie schowanie dobytego oręża do po- 


katolików i żydów. otrzymawszy od rządu serb:|chwy Derby miał się chlubić, że wynalazł ten 


RE. Droyrzenzenie, iż tenże tę kwestję 
„drodze legislatywy myśli uregulować, a nato: 
miast iż RO, myśl! uregulować, 
w Bin? n, Belgradzie, o zakresie działania, 
stanowiska s. piaraszającym prawnopolityczageo 
i nrbji. Sprawę sprostowania granic 
poraszona tylko mimochodem, gdyż W. Porta 
życzy sobie załatwienie takowej odłożyć na pó- 
żniej, równie jak życzeniem jest rządu tureckie 
go, aby w Belgradzie podpisane zostały tylko 
protokoły obu pełnomocników, saw zaś instru 
ment pokojowy, aby dokonany był w Stambule 
Iż pertraktacje pokora tak pomyślne rezala 
4 mogą. zasługę nie małą pod tym 
W P położył tak Pertew efendi, który się 
już dawniej odznaczył przy pacyfikacji Krety, 


jak niemniej i przewaź 


zgadza się na przyjęcie ajenta ; wienie, 


nie angielski konsul jene: stanu 


sam |cudowny środek. Gdy atoli Temps czyni uwagę 


iż ks. Decazes wtedy dopiero poweźmie po-tano- 
skoro będzie wiedział, co Anglja uczynić 
zamierza to widoczna. iż hr Derby nie wtaje- 
maiczył posła francuskiego w ten cudotworczy 
środek Zapewne angielski mąż stanu nie wyja 
wia go, wątpiąc w jego skuteczność, i w prze- 
konaniu, iż Moskwa tak się, zagalopowała, że 
honorowe wycofanie jest prawie niemożliwem. 
Powiastka ta dziennika Temps była istną jedno- 
dniówką gdyż ajencja Havas przeczy kategory: 
cznie, aby lord Derby miar patent na jaki cado- 
wny pacyfik ocalający houorowy odwrót Mo- 
skwy, a Zresztą oświadczenia tegoż lorda, poczy- 
nione w parlamencie, nie pozwalały powątpie- 
Waó, iż w missji doktorskiej angielskiego męża 

nie ma i słowa prawdy, chyba że tym 


środkiem tajemniczym byłaby nowa edycja kon- 
fereucji, do której czyni alluzję Times, gdy oma 
wiając okólnik turecki, pisze, iż W. Porta tym 
aktem dyplomatycznym nie zamknęła sobie dro 
gi do nowych układów, któreby przez następcę 
Midhata mogły być podjęte; a z Rzymu telegra- 
fują do Deut. Z'g., iż sułtan ma nawet sobie ży- 
czyć, aby konferencja znowu się zebrała. Przy- 
puszczenia te atoli krzyżuje podana w Wiener 
dAbendpost z pewnym naciskiem wiadomość, iż 
zdrowie głównodowodzącego w. ks. Mikołaja nie 
pozostawia nic do Życzenia, i że o zmianie w 
komendzie teraz wcale mowy nie ma. Na razie 
tradno odgadnąć, cui bono, lecz zapewne, iż nie 
bez celu debiutuje G'ożos z tym senzacyjnym te- 
legramem, iż młodszy hr. Zichy, po tajaem po- 
słuchaniu u sułtana, udaje się w tajnej missji do 
Wiednia. a nadto, iż Midhat ma być znowu re- 
habilitowany. Rówsie trudną do odcyfrowania 
jest rada, jaką Austro-Hungarji podaje bismarko 
wska Post, aby Austrja jak najrychlej starała 
się zakończyć spór domowy, i w kwestji wscho- 
dniej zajęła właściwe sobie stanowisko, jako dru- 
gie mocarstwo słowiańskie w Europie. Kto wie, 
czy tej rady nie usłuchano w Wiedniu, kiedy 
przerwane targi austro - węgierskie znowu Są na 
porządku dziennym.: .©9 w pewnych obsłonkach 
zapowiadała oficjalna Muat. Revue, co od począt- 
ku kryzys gabinetowej upornie twierdził Pesti 
Naplo, to się i sprawdziło: Tisza jest znowu pa- 
nem sytuacji, a właściwie nie on, lecz hr. An 
drassy. Minister spraw zagranicznych odniósł 
podwójne zwycięstwo. Powiodio mu się wysadzić 
z siodła niebezpiecznego swego rywala p. Sen- 
nyey. który już się skłaniał przyjąć pod pewne- 
mi warunkami utworzenie nowego gabinetu, u 
dało ma się skłonić gabinet Auersperga do dal 
szych traktowań z Tiszą. Jak rzeczy stoją, ela- 
borat ugodowy, a z nim i sprawa bankowa, 0 
ile to od obu ministerstw zależy, niezawodnie iż 
przyjdzie do skutku na podstawie, iż Węgrzy 
poczynią ustępstwa w kwestjach kompetencji i 
dotacji, a gabinet cislitawski w kwestji równo- 
rzędności; zdaje się atoli, a niemal pewną jest 
rzeczą, iż Rada państwa tym układom nie da 
swego wotum, coby miało w następstwie za sobą 
rozwiązanie parlamenta ; i o tej to ewentnalno- 
ści myślał hr. Andrassy, kiedy, jak utrzymują, 
miał się wyrazić, iż, jeżeli nie zechce, to będzie 
zmus._ony. O gabiaecie Auersporga można więc 
śmiało powiedzieć, iż laudabiliter se subjecit, gdyż 
jak upewnia Budap. Corr. uczynił Tisza objęcie 
rządów zawisłem od zgodzenia się na węgierski 
postulat w kwestji równorzędności W Radzie 
państwa dziś początek debaty nad kredytem na 
wystawę paryską. Ziapisauych jest do głosu wię- 
cej niź dwa tnziny mowców; wniosek pośredni- 
czący Dumby, aby uchwalić 400 000 zł., a 200 000 
zebrać w drodze subskrybcji, skrytykowała dosa 
dnie urzędowa Montags Revus, i nie ma najmniej 
szych widoków aby się utrzymał. Prusofile od- 
niosą niezawodną klęskę, 

Wybory do rozwiązanego tejmu tyrolskiego 
rozpisane zostały pod koniec przyszłego mie- 
siąca. 


Wiedeń 17. lutego. 
(RR.) W sprawie bankowej powtarza się 
w odmiennej formie ciągle ta stereotypowa 
VUA E hyi ją nawet na ustach 
Jeden z ministrów cislitawskich, gdy za 
przez kółko deputowanych na laka t 
liczną zdobył się piosnkę: mic a nic nie wiem, 


„Miłym gościem“ — dla niej — nie mógł 
być kto inny jak tylko Karol. 
— Przedstawiam ci — m 
Ji żony — mego najlepszego przy 
uljusza Kęokiego. 
arynia zadrżała, 
rzed nią stał nieznajomy ze statku paro- 


wil Szawlewicz 


wego 


Kęcki złożył głęboki akłon i na znak dany 


otela. "2ni Szawlewiczową, usiadł obok niej na 


Czy to 
ale Maryni a ło 
Nowo przybył 
Ją tem samo 


złudzenie czy też rzeczywistość, 
awało się, że przez cały ten czas 
nie spuszczał z niej oka, drażniąc 
spojrzeniem. ° nanem jej już przenikliwem 
ajęła Rapo 
książkę i machi. qr0 
bótkę. maluj 
— Jakże pani 
chocinku. zapytał Rap lya kuracja w Cie- 
— Nie bardzo— odpowied; 
wiczowa,— bo Ignatowski po tziała pani Szawle- 
rok powrócić. azał nam na przyszły 
— Patrząc jednak na pani 
śmiechem Juljnsz spoglą RE 
trudnoby uwierzyć doktorowi I 
— Nie trzeba wierzyć pozorom ! a. 
rzeczywiście cierpiącą jest, od niejakiego pca 
aija nie mogę uskarzać się ma zbytek zdro: 
WIA: Ee ye także dla kuracji Przebywał w 
ai nie, pani. Odwidzałem tylko m 


kuzynkę, marszałkowę H. z Wołynia, 


l tam z dziecmi. s i 
pemoc miałam szczęścia poznać „pani mar- 
szałkowej — wymówiła z pewnym. rodzajeni! ui 
chęci pani Szawlewiczowa — wcale nie udziela- 

i argystwie : i 
ła się Umie jej zdrowie... zaczął Kęcki 


w usprawiedliwieniu osoby, której prawdopodo- 


bnie mie znał znpełnie. ? 
— Pomimo fto — przerwała gospodyni do: 


j bywały u niej 
ma — słyszałam że co sobota 7 
zebrania... ale tam tylko same arystokracja wstęp 
miała |... 
— Mogę pani zaręczyć:.. 


t swoje miejsce, położyła 
e wzięła do ręki jakąś ro 


ia at z u- 
arymię — 
gnatowskieme ! 
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by, Pani marszałkowa u źródła nawet nie 
Maria nigdy — wmieszała się do rozmowy 


jaciela, pana Uśmiechnął się 


— Jakto! więc panie jej wcale 


działy ? 
Jakaś 


nie wi- 
myśl. przebiegła mu przez głowę, 
nieznacznie, czarne oko jego za. 
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— Qzyż to być wąće? ani i 
żniami y ni w Ten ZZA 
, — haz tylko spotkałyśmy ją — w 
działa nieco śmielsza już Maria 3 aee 
PE A 
? SMY e nawet 6 
jej Alóbrze, ę nawet przypatrzeć 

— Podobno młoda jeszcze i ładna. 

— Ma być bardzo piękna, proszę mamy. 

— Któż ci to mówił? 

Wszyscy przecież unosili się nad jej pię: 
knością, a ja bardzo Żałowałam że nie mogłam 
podziwiać tego ósmego cudu Świata. 

— Maryniu! zapominasz się... pan Kęcki... 

— O! niech panie nie krępują się moją 
obecnością : nie jestem znowu tak bezwzględnym 
wielbicielem mojej kuzynki, abym nie mógł po- 
dzielać pod tym względem zdania panny Marji... 
Zresztą — dodał po pewnym namyśle — nieza- 
długo będą panie miały sposobność sama ocenió 
tę okrzyczaną piękność, gdyż marszałkowa, wra- 
cając na Wołyń, zamierza zatrzymać się kilka 
tygodni w Warszawie. 

— I mniemasz pan, zapytała matka — że 
w Warszawie łatwiej się z nią spotkamy, ani- 
żeli w Ciechocinku ? , 

— Mógłbym prawie zaręczyć za to, gdyż 
kuzynka moja niejednokrotnie odzywała się z 
wielkiem dla panny Marji uwielbieniem — i 
p komany jestem, że za bytnością w Warsza: 

e, chętnie zawjąże bliższe z 'państwem stosunki. 
b Pie kw Łioną jest rzeczą, że kłamstwo choc- 
bia naszej nągopodobniejsze, jeżeli tylko pochle- 
Zee R, własnej, poparte zwłaszcza 

Scznym Komplementem, musi dobre zawsze zna- 
leżć przyjęcie Tak samo i tu si ;ni 6- 

it nikt uwagi ż „IO 1 ię stało; nie zwrć 
ci wagi, że niewidzialna marszałkowa nie 
mogła awielbienią dla nieznanej wcale panienki 
posunąć aż do tego stopnia, aby szukać bliższej 
z nią znajomości. Obie kobiety widocznie uszczę 
śliwione były zrobioną im przez Kęckiego na- 
dzieją, sam nawet milczący dotąd gospodarz roz 
śmiał się głośno i zawcłał: 


| 


| tów 


— Ho, ho! jeżeli taka piekna, to ija go- 
jestem zakochać się w niej. 

— Nie mów pan tego dwa razy — odparł 
żartobliwie Kęcki — bo... 

Wejście służącego z zapaloną lampą i jedno- 
czesny głos dzwonka w przedpokoju, przerwały 
rozmowę. 

Po niejakiej chwili ukazał się we drzwiach 
salonu Zawiejski. Skłoniwszy się w milczeniu 
wszystkim obecnym, zbliżyt się do kanapy, poca- 
łował w rękę panią Szawlewiczową, ukłonił się 
powtórnie pannie Marji, która zaledwie skiuęła 
mu głową i stanął widocznie zakłopotany, spo- 
glądając to na Kęckiego, to na gospodarza 
domu. 

— Pan Karol Zawiejski — przemówiła nare- 
szcie rekomendując Szawlewiczowa — nasz to: 
warzysz podróży — mój mąż. 

— Bardzo mi przyjemnie! — dodał Szawle- 
wicz, podając rękę gościowi — pan Juljusz Kę- 
ckj, nasz przyjaciel — kończył rekomendację. 

Mężczyźni ukłonili się wzajemnie z chłodną 
obojętnością. Karul usiadł obok w fotelu. Juljusz 
pozostał przy Marji i rozmawiał z nią półgło- 
sem. Przy kanapie rozmowa zaczęła się od po- 
gody. Zawiejski nie mógł przyjść do siebie; tznł 
wyraźnie że zjawił się nie w porę i irytowało 
go wszystko. On tu biegł z takim pospiechem; 
w przedpokoju jeszcze cała rozkoszna scena ze 
statku parowego stanęła mu żywo w pamięci; liczył 
na przyjacielskie i serdeczne przyjęcie, spodzie- 
wał się wymówek, wyrzntów, że tak długo zwie: 
kał z wizytą. przygotowywał w myśli uniewin- 
niającą odpowiedź, chciał tłumaczyć się bra- 
kiem odwagi, nieśmiałością — słowem, on wcho- 
dzi! do tego salonu z otwartem sercem. jak do 
swoich — a tu przyjęto go zimno, obojętaie — 
gorzej nawet, bo jak obcego zupełnie Mniej mu 
już zresztą chodziło u rodziców; na ojca nie zwra: 
cał nawet uwagi, o matce wiedział już że przy 
kartach tylko odzyskuje dobry humor, ale pan- 
na!.. Owa Marja, której obraz tak głęboko u- 
tkwił w jego pamięci i sercu, taż sama Marja, 
której błękitne oczy niedawno jeszcze taką na- 
pawały go nadzieją szczęścia i miłości! Owa Ma- 
rja, której wianek, zawieszony nad jego łóżkiem, 
codziennie pierwszy witał go na dzień dobry. i 
kołysał do sau słodkiemi marzeniami — owa Ma- 
rja, dziś zdawała się nie poznawać go wcale, za- 
ledwie rzuciła nań okiem — a ten oboy, tąk-po- 


| 


a nawet nie mam pewności, czy za 8 dni bę- 
dziemy jeszcze zasiadać ma tych fotelach. Do 
jednego z dzienników telegraiują też w istocie 
z Pesztu, iż na wypadek, gdyby sprawa ban- 
kowa po myśli Tiszy została załatwiona, dymisja 
Anersperga i Lassera jest dość prawdopodobną. 
Tymczasem opinja publiczna i dzienaiki łamią 
sobie głowę nad pytaniami: kto uczynii koncesję 
i w jakiej mierze ją uczyniono. Rozchodzi się o 
trzy sporne punkta: o dotację, o kompeteneję 
dyrekcji i centralnego wydziału i o kwestję 
organizacyjną  Duali'rm odbywa teraz ciężką 
próbę. Kwestje powyższe są przedmiotem cią- 
głych urzędowych narad obu gabinetów cislitaw- 
skiego prezesa ministrów, a prócz tego odbywają 
się M JĄ nieoficjalne, tak ministrowie 
węgierscy mieli dłuższą pogadankę z dyrektorem 
banka bar. Wodianer, a Szell konferował z Rech- 
bauerem. Gdy tak wszystko konferuje — za- 
chciało się i klubom centralistycznym urządzić 
sobie konferencję, aby wysłuchać relacji mini- 
strów, a następnie napiorunować na Węgrów, a 
w koucu głosować tak jak rząd chce, lecz nie 
darmo, tylko za koncesją zmiany wyboru do de- 
legacyi wspólnych, który to wniosek F'uxa wła- 
śnie w klubie postępowym wszystkim, z wyjąte 
kiem trzech głosów uchwalono. Rada państwa 
na dwoch posiedzeniach w tygodniu, uchwaliła 
znaczną większością kredyt na wystawę paryską 
w wysokości 600000 złr., lecz zarazem pogrze- 
bała receptę sanacyj kolejowych ministra Gilu- 
mecky'ego, odrzucając wniosek zlania kolei Dux- 
Bodenbach z koleją Aussig-Teplitz. Zasłużony 
dep. Roser, wołający ciągle choó dotąd na- 
próżno © zniesieniu loterji liczbowej — postawił 
równie ważny wniosek o zabezpieczenie 
publiczności kupującej losy na 
raty, przeciw szwindlom praktykowanym na 
tem polu; szalbierstwa upadłego domu banko- 
wego Leitnera, który zarwał w ten sposób bar- 
dzo wielu z tutejszej zwłaszcza uboższej iudności, 
spowodowały postawienie tego wniosku. 


Ziemie Polskie. 


Gołos, który od kwartału, po odebranej od- 
prawie od gazet warszawskich za swoje denun- 
cjacie o niebywałych jakichś spiskach polskich, 
zaprzestał był napadać na nas, dziś znów poczyna 
szkalować i kłamać w chęvi przedstawienia przed 
swoimi ziomkami narodu polskiego, jako najgor- 
szego w Świecie. 4 faktów bardzo naturalaych 
tworzy rzeczy okropne, z muchy robi słonia; 
taka jego taktyka. Niedawno w Radomia, jak to 
przed miesiącem czytaliśmy w Gaz:cie Kieleckiej, 
sądzona była sprawa o pobicie przez obywatela 
dwóch kobiet podejrzanych o kradzież, proces 
udowodnił, że me było wcale żadnego pobicia, 
lecz tylko, że wieś sama z wójtem gmianym na 
czele prosiła obywatela, aby sprawę tę rozsą' 
dził, i gdy okazało sic, że dziewczęta istotnie 
skradły 10 rubli dane na zapłacenie robotuikom; 
dziewczęta dostały we dworze po kilka rózeg za 
wiadomością i wyrokiem wójta gminy i wsi ca- 
łej Obywatel naturalnie został aniewinniony — 
ale czynownik moskiewski zaraz z tego skorzy- 
stał. Palnął do Gołosu korespondencję pełną 
skarg na barbarzyństwo polskie, na ucisk, jar 
kiego dotąd chłopi nibyto doznają od panów, na 
wsteczność pojęć i obskurantyzm polski — sło- 
wem, fakt powyższy miał służyć dowodem dia 
Earopy, że należy sławić Paaa nad Pany, że 
Polska oddaną została w zarząd „ucywilizowanej 
Moskwie“, pełnej uczaó, pojęć i humanitarnych 


ufale szepcący z nią mężczyzna, to więcej nie- 
zawodnie niż przyjaciel domu, to 

Czy pani Balicka powróciła jnź do War- 
szawy? — wyrwał go z zamyślenia głos pani 
Szawlewiczowej. 

— Nie, pani Ciotka moja jest teraz na wsi, 
u mojego stryja, glzie zapewne zabawi aż de je- 
sieni. 

— Szkoda. Miałam nadzieję, że utrzymamy 
tak miły stosunek, zawiązany w Ciechocinku — 
mówiła dalej gospodyni, jakby dla podtrzymania 
tylko zrywającej się ciągle rozmowy. 

Karol chciał jej odpowiedzieć, kiedy Sza- 
wlewicz, który już od kilku minut kręcił się nie- 
spokojnie na fotelu, zawołał nagle: 

— Szkoda drogiego czasu! możebyśmy zro- 
bili partię preferansa? 

— Przepraszam pana, ale ja nie gram w 
karty, odezwał się Karol. 

— Ja mogę państwu słażyć — rzekł Jaljusz. 
Podniósł się z krzesełka na którem siedział przy 
Maryni i podszedł do rozmawiających przy głó- 
wnym stole. Mimowolnie spojrzał na twarz Ka- 
rola, oświetloną blaskiem lampy i zadrżał. Mīo- 
dzieńcze rysy tej twarzy musiały obudzić w nim 
jakieś wspomnienie, bo zapytał go niepewnym 
głosem, któremu silił się nadać pozór uprzejmości 
Daruj mi pau moją ciekawość — ale ma- 
łem wielu Zawiejskich.... czy pan przypadkiem 
nie masz krewnych... w Lubelskiem ? 

— Nie panie — odparł z całą grzecznością 
Karol, — nie wiedziałem nawet że istnieje iruga 
rodzina nosząca toż samo aazwisko. Moja 
milja od dawnych czasów mieszka w Lipnow- 
skiem.,.. ; „a 

— Być może że mnie pamięć zawodzi.... oj. 
ciec pański, zdaje mi się, Stanisław... ? 

— Ojciec mój dawno już nie żyje, — odpo- 
wiedział Karol, — było mu Michał na imię. 

Juljusz skłonił się zimno i dodał z iekce- 
ważeniem, głaszcząc brodę : 

, — Raz jeszcze przepraszam pana — wido- 
cznie pomyliłem się 

W każdej innej chwili, powyższa rozmowa, 
prowadzona półgłosem, jakby tajemniczo, byłaby 
bezwątpienia baczniejszą zwróciła uwagę Karo- 
la — ale dziś był tak pa a obojgtnem 

rzyjęciem Szawlewiczów, że wszystko inne 
AD go obchodziło, Ws my jat 
' ża ie guiewał sią na 
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dążności itd. Z Gołosu wiadomość przeniosła się 
do innych gazet moskiewskich; poczęły więc 
chórem wszystkie wymyślaó. Nowoje Wremia de- 
likatniej jednak od swych koleżanek, i temu to 
Now. Wremieni uznat Wiek za możebne odpowie- 
dzieć, jak następuje: 

„W numerze 230 gazety Nowoje Wremia z 
dnia 30. stycznia 1876 r. w przeglądzie gazet 
i dzienników znajdujemy ustęp, jakoby z kore 
spondencji dziensika Gołos z Radomia wzięty, 
w którym opisaną jest „okropna“ sprawa p. Mi- 


śmy tym pogłoskom. Dziś znajdujemy następu- 
jący list margr. Zygmunta Wielopolskiego do 
Indépendance Belge : 
Drezno 6. lutego. 
Panie Redaktorze! Indépendance belge Z 3. 
bm. w przeglądzie politycznym wspomina 0 ar- 
tykule dziennika Temps, który wyprawia hr. 
Wielopolskiego w podróż do Petersburga. 
Mój ojciec jest dotknięty ciężką chorobą, 
która mu nie dozwala od lat dziesięciu opuścić 
łóżka. Co do ocenienia jego minionej działalności 


chała Ś. o pobicie dwóch kobiet podejrzanych o | politycznej mój ojciec postanowił wstrzymać się 


kradzież. * M dode 
i „Mniejsza o sprawę i jej opis; ale nader 


od wszelkiej polemiki i zostawić sąd przyszłości. 
Wytrwałość z jaką pewne dzienniki chcą przy- 


zajmującemi są uwagi, zdaje się sprawozdawcy |pisywać mi pewną czynność polityczną, zmusza 


dziennika Nowoje Wremia z powodu niezacyto 
wania numeru Gotcsa trudno było sprawdzić, czy 
uwagi te wzięte także z Gołosu. Uwagi zaś te 
brzmią w tłumaczeniu: „Proces ten maluje nie 
zbyt sympatycznie obyczaje istniejące w tym 
kraju (rozumie sig w Królestwie Poiskiem), gdzie 
w skntek panowania rozlicznych czasowych prze- 
pisów i starych zwyczajów kary cielesne zajmo- 
wały wydatne stanowisko. Nie zbyt dawno w 
Polsce przyjęty był zwyczaj bicia w domach po 
prawy w piątki wszystkich tych, którzy w cią- 
gu tygodnia coś przewinili, i Skutkiem tego są- 
siednie miejscowości obok karnych zakładów w 
każdy piątek brzmiały jękami każnionych No, 
mówcie co chcecie przeciw reformie sądowej w 
Królestwie Polskiem, lecz ona już spełnia swoje 
zadanie i widoczną przynosi korzyść. * A 

„Jakkolwiek masieliśmy już przywyknąć do 
obelg rzucanych zbyt często aaszemu społeczeń - 
stwu przez pisma rossyjskie, i jakkolwiek odpo- 
wiadaó ma wszystkie tego rodzaju artykuły nie 
warto, jednak niepodobaa niekiedy nie sprosto- 
wać opinii czytelników, prowadzonej na mano- 
wce przez niesumiennych korespondentów : a lubo 
możnaby było bardzo wiele powiedzieć o dążno- 
ści od lat stu miejscowego prawodawstwa do 
usuwania średniowiecznych niewłaściwości, ogra 
niczymy się na przytoczenin, że kara cielesna 
została zniesioną z miejscowej inicjatywy naj: 
wyższym ukazem z dnia 29. sierpnia (10. wrze. 
Śnia) 1864 r., zatem na kilka miesięcy przed za- 
twierdzeniem nstaw z 20. listopada 1864 r., i że 
przy wprowadzeniu w roku bieżącym do okręgu 
sądowego warszawskiego kodeksu karnego z r. 
1866 przepisy tegoż kodeksu o karach cielesnych 
w punkcie 6. najw. ukazu z dnia 1. (13.) wrze- 
śnia zostały pozbawione dla tutejszego kraju 
mocy obowiązującej; że więc w więzieniach tu- 
tejszych cywilnych kara cielesną nie ma miejsca 
woale.“ 

Przytoczyliśmy drobne to na pozor zdarze- 
nie jako dowód usposobienia dla nas „liberałów“ 
moskiewskich. A jeszcze tak niedawno też same 
gazety Sspiewały tak pięknie na bratnią nótę! 
„Polsza i Rassiia, to wsio rawRo; my bratja; i 
Sobieski nasz i Kopernik nasz i Murawiew nasz l 
itd. Z powoda cenzury nie mógł Wiek lepszej 
dać odpowiedzi, wykazując numerami samego 
Giołosu, że nie my, lecz Moskwa okrutnej jest 
natury; że nie ma tygodnia, aby Gołos nie do 
niósł o jakim okropnym wypadku, o chłopach 
na Śmieró zasieczonych rózgami przez wójtów, 
o katowaniu obżałowanych przez sędziów śled- 
czych i tym podobnym pięknych rzeczach, nie 
licząc już bójek pomiędzy czynownikami, ofice- 
rami, a nawet pomiędzy sędziami, Wszakże sam 


mnie do użycia tej sposobności, aby nacechować 
te pogłoski, jako czczy wymysł. Te wiadomo- 
ści sensacyjne i te podstępne insynuacje mają na 
celu, co najmniej obudzenie nadziei, któreby mo- 
icn współrodaków mogły wyprowadzić ze spoko- 
ju i ciszy, jaką zachować nakazują nam pra- 
wdziwe nasze interesa. 4 
Spodziewam się, że Indépendance belge nie 
odmówi mi gościnności, którą mi kilkakrotnie 
już przyznała i proszę pana redaktora, abyś ra 
Z JĄĆ... 
PT! BZ Margrabia Zygmunt Wielopolski, 
Nowoje Wremia donosi, (że w gubernji wo- 
łyńskiej w ostatnich dziesięciu latach liczba zie- 
mian nie polskiego pochodzenia zwiększyła się 
przeszło o sześć razy, a ilość należącej do nich 
ziemi więcej niż trzy razy. W r. 1865 takich 
ziemian było wszystkiego 158 osób — ziemia 
zaś w ich ręku będąca wynosiła 276346 dzie- 
siatia — w r. 1876 zaś ziemian nie polskiego 
pochodzenia było 908 posiadających 830 744 dzie. 
siatin. Jeżeli do tego dodamy grunta należące 
do włościan prawosławnych, rządowe, kościelne, 
miejskie itd. to okaże się, że nie Polacy posia 
dają 3.706.338 dzies. tj. więcej miż 56? wszy 
stkich gruntów w guberaji. | | 
Petersburgskija Wiedomosti donoszą, że osta- 
teczne wprowadzenie do polskich gubernij refor- 
my sądowej w całej jej- rożciągłości, jest tylko 
kwestią czasu, O, Umieszczenie izby sądowej 
konkurują trzy miasta: Wilno, Mińsk i Smo- 
leńsk, "Minsk jednak został całkiem naunięty z 
konkurencji, pozostaje tylko Wilno i Smoleńsk. 
W tym ostatnim atoli zdaje się, że będzie po- 
mieszczona izba sądowa. chociaż Smoleńsk liczy 
zaledwie 25.080 mieszkańców, a Wilno 77,188. 


Sprawy zagraniczne. 


Turcja. Nadeszło dziś kilka senzacyjnych 
wiadomości ze Wschodu, a w rzędzie nich także 
zaprzeczenie pogłoski o możliwem wezwaniu 
Midhata paszy do powrotu. , 

Pogłoska ta wyszła najprzód z dzienników 
francuskich i włoskich i znalazła wiarę w kołach 
przyjaznych Turcji. 

Do Polit. Corr. piszą o tem z Rzymu: W po- 
głosce o wezwaniu Midhata paszy z powrotem 
do Stambułu nie ma najmniejszego prawdopodo- 
bieństwa. Midhat pasza miał sam zaprzeczyć 
wiadomości o powołaniu go i miał nawet dodać, 
ze nie ma prawdopodobieństwa, ażeby choćby 
w przyszłości mogło przyjść do czegoś podo- 
bnego. x 

Zdaje się nam, że zaprzeczenie to mniej 
znajdzie wiary, jak znalazła wiadomość o powo- 


Gotos donosząc niedawno o bitwie między ja- |łaniu Midhata. Doniesienie zresztą ze Stambułu 
kimś profesorem a czynownikiem z prokuratorji|do Lolit. Corr. naprowadza na przypuszczenie, 
w Odessie powiedział, że wypadek ten nie za-|ze wezwanie wzmiankowane mogło w istocie 
sługuje na obszerniejszy artykuł, bo „wiadomo | wyjść ze Stambułu. Oto co podaje P. C.: 


przecież, że mordobitje, to zwykła ultima ratio 
u Kossjan.“ 


„Nie zmieniło się tutaj połozenie , widoczna 
ciągie chwiejność w aktach rządowych, zastój w 


Tendencyjne pogłoski o /mniemanej misji | państwowej machinie administracyjnej i na każdym 


margr. Wielopolskiego i o powołaniu g 
tersburga wraz z innymi obywatelami A 
stwa Polskiego w celu porozumiewania Się, Z 
dzienników krajowych przeszły do pism Zagra- 
niczaych. Na pewnych podstawac 


o do Pe-|niemal kroku objawiająca się anarchja — oto 
Króle- |rzeczy będące Ra porządku dziennym. 


Nie mogło byó inaczej po ostatnim prze- 
wrocie, który władzę rządową zdał na dyskre- 


h zaprzeczali- | cję kameryli pałacowej. 


szyn | ||| 


jej w myśli zdradę, przeniewierstwo, to chciał 
uciekać z tego domu, nie przemówiwszy do uko- 
chanej ani słowa, to znów wstrzymywała go 
resztka nadziei, wahał się jeszcze, ale w końcu 
zdecydował się: PY" 
— Niech się co chce stanie — mówił w du: 
chu -— muszę się raz prawdy dowiedzieć! 
Sposobność nastręczyła się wkrótce. Podano 
samowar, Marynia zajęła się przyrządzaniem 
herbaty. Karol powstał, i z planem, zdradzają- 
cym biegłego strategika, zbliżył się najprzód do 
grających, zatrzymał się przy stoliku, popatrzył 
chwilę w karty Szawlewiczowej, następnie przej- 
rzał nuty rozrzucone na fortepianie, a przez cały 
ten czas nie spuszczając z oka Maryni, znalazł 
się przy niej właśnie w chwili, kiedy wziąwszy 
imbryk do ręki, miała nalewać herbatę. 
Wiedział, że żadna kobieta tak ważnego za: 
jęcia nie przerwie, choćby chciała uniknąć roz- 
RAN, sam na sam. d 
aszła tu jednak okoliczność, której w pla- 
nie nie było, i której strategik nasz nie mógł 
przewidzieć. ! 
Gdy stanął obok dziewczęcia, kiedy błękitne 
jej oczy spotkały się z jego wzrokiem, — a w tyc 
jasnych oczach przebijało się tyle prawdziwego 
uczacia, tyle niewinnej swobody! — zakochany 
młodzieniec zapomniał o wszystkiem co miał po- 
wiedzieć i azepnął tylko: 
, ~ Paano Marjo! — i głos zamarł mu w 
piersiach. | 
Marynia była tak uroczą, tak piękną w tej 
chwili, że gdyby nie wzgląd na przyzwoitość. 
na wymagania Światowe, byłby padł przed nią 
na kolana jak przed świętym obrazkiem. 
— Panno Marjo! raz jesz: ze, jeszcze ciszej 
powtórzył,  , i 
Ona spuściła oczy i płonąc ze wzruszenia, 
czy też z gorąca... dolała wrzącego ukropu do 
imbryka. 
— Czy paa pije czystą, czy ze śmietanką 7 
— głośno zapytała. k 
Gdyby ukrop zamiast do imbryka spłynął 
do serca Karola, nie wiemy czy gwaitowniejszą 
wywołałby w niem reakcję, jak to tak proste 
i naturalne zresztą zapytanie. 
Młodzieniec zbladł nagle, łza zabłysła mu 
w oku, wzburzoną pierś obu dłońmi przycisnął, 
jakby rzeczywiście poczuł w niej wrzątek i z wy- 
silonym uśmiechem odpowiedział : 
— Jak pani sama pozwoli. 
Dla niego wszystko już było stracone. Ru 
nął zamek uiudnych marzeń | 
— Proszę pana! 
Marynia podąła mu szklankę herbaty — 
ręce ich zetkugły się przypadkowo i spojrzenia 
zbiegły się Znowa, 


h | sposobiły serce dzie 


— Albo oczy te kłamią — albo ta kobieta 
nie mą serca! — pomyślał Karol. 

— Ani jedno, ani drugie! można było od- 
powiedzieć niedoświadczonemu młodzieńcowi. Ma- 
rynia, jak większa czętó jej rówieśniczek, prze 
chodziła właśnie ową stanowczą chwilę w życiu 
kobiety, kiedy młode dziewczę przekształcając 
się w dorosłą pannę, zaczyna pierwsze stawiać 
kroki na scenie życia. Młoda debiutantka, zanim 
wystąpi w stanowczej, bohaterskiej roli, próbuje 
sił swoich i biada tym, co biorąc szych za złoto, 
ułudę za rzeczywist0śc, dadzą. się schwytać na 
nęczcą tę wędkę nieopatrznej i bezwzględnej 
młodości. Marynia nie była lepszą ani gorszą 
od wielu innych ; wiedziała ona dobrze, że cała 
jej potęga mieści się w jej oczach — i przyznać 
należy, że broni tej skutecznie umiała używać, 
Były to jednak wszystko przedwstępne harce 
tylko; serce spało w niej jeszcze. Kto wie zre- 
sztą, coby było nastąpiło, gdyby Karol przyszedi 
był z wizytą 0 pół godziny wcześniej. Dwuty- 
godniowe niezaspokojone oczekiwanie, nudy i 
brak jakiegokolwiek praktycznego zajęcia, ten naj- 
większy wróg kobiet, aż nadto dostatecznie przy. 

wczęcia do Z: trwal- 
szych może nawet wzi uszen. Grorące, młodzieńcze 
R s A mogło było wzbudzić wzajemność 
i debiut, stałby się zarazem ostatniem_ wysta 
pieniem. Przypadek jednak zrządził inaczej; 
Karol spóźnił się o kilkanascie mluut, a krótka 
ta chwila wystarczyła do skierowania zupełnie 
w inną strong fńglarnej fantazji rozyleszczonego 
dziewczęcia. Nieumyślva niby wzmianka © mat- 
szałkowej, zręcznie zużytkowana przez J uljusza 
w następnej cichej rozmowie z Marjnią, Opo- 
wiadaniem o wystawnem życiu bogatej kuzynki, 
o rozległych majątkach jej na Wołyniu i Ukra- 
inie, 0 Ścisłych stosunkach z sąsiedztwem, składa- 
jącem się z samych książąt 1 hrabiów — wzbu 
dziły w riedeświadczonej giówce Maryni nowe 
mysli i marzenia, które wcale nie licowały z sie: 
lankowym romansem zawiązanym na statku pa: 
rowym. Nie śmiemy utrzymywac, aby osoba 
Juljusza miała jaki ważny udział w owych my- 
ślach i marzeniach — w każdym jednak razie, 
jako bezpośredni ich twórca, samem wywołaniem 
ih i delikatnem napomknieniem o możliwości 
urzeczywistnienia, zapewniał on sobie wobec 
Maryni stanowisko pochlebne do tego stopnia, 
że ze wstydem prawie wyrzucała sobie wstręt 
mimowolny, jaki wzbudził w niej Juljusz przy 
pierwszem z nią spotkaniu w podróży. 

Karol o tem wszystkiem nie wiedział 1 wie- 
dzieć nie mógł. On chciał „sercem patrzeć w 
serce“ — ale widział tylko 0. mg 
oczy, które ma jawno patrzeć nie dozwalały. 

J, J (0. d. u.) 


| Nowy wezyr Edhem pasza nie dorósł do 
zadania, które mu powierzono, Nie używa on 
powagi pośród ludności, a otoczenie sułtana nie 
ma dlań najmniejszego respektu. Dla tego to 
uzasadnione są pogłoski o bliskiej zmianie we- 
zyra, którego zastąpióby miał Mahmud Nedim 
pasza. Ale jakkolwiek powiarzają to, nie wierzą 
temu, gdyż polityka wymienionego kandydata 
była bardzo zgubną dla państwa, którego był 
niegdyś sterownikiem. Jeżeli — kończy Polit. 


wrót Midhata paszy, to będzie chyba zniewolony 
powierzyć rządy Mehemedowi Rużdi paszy.“ 

Do innego dziennika donoszą natomiast o 
rzeczach, które obudzają podejrzenie, że snłtan 
właściwie nie ma innego wyjścia, jak wezwać 
napowrót Midhata, ale że ministerstwo obecne 
(raczej kamaryla dworska) pracuje przeciwko 
temu. „Cała i główna czynność obecnego minister- 
stwa — czytamy w korespondencji do Frdbit. — 
skierowana jest ku temu, ażeby przekonać ludność, 
że Midhat był buntownikiem, spiskowcem, a w przy- 
szłości dążył do dyktatury, Wszelkie natomiast 
inne akta rządu dzisiejszego zdradzają chwiej- 
ność niebywałą. Wezwano naprzykład Odian 
efendiego, który W misji finansowej bawi w Eu 
ropie, ażeby prowadził dalej rokowania, a we 
dwa dni później kazano mu zaniechać wszystko 
i wracać do Konstantynopola, 

Do zamętu wypływającego z powodu nie 
decyzji, przybywa jeszeze jeden wypadek, który 
zamęt ów powiększy. Donoszą mianowicie, jak 
twierdzą korespondenci — ze źródła bardzo wia- 
rygodnego, że niebawem usłyszy świat 0 groźnej 
chorobie sułtana Abdul Hamida, Objawy tej cho- 
roby są dotychczas wprawdzie bardzo nieznaczne 
i mają nadzieję uleczyć sułtana, ale nie mniej 
prawdą jest, że Abdul Hamid cierpi podobnie 
jak brat jego Murad. - 

Ustawa prasowa turecka już gotowa, i żeby 
zaczęła obowiązywać, potrzeba tylko zatwierdze- 
nia jej przez Izby. À 

Przytaczamy niektóre ustępy tej ustawy, 
zwracając oraz uwagę, że państwo okrzyczane 
za barbarzyńskie posiada już pewne granice, w 
których swobodnie objawiać się może opinja pn. 
bliczna, podczas gdy państwo robiące tyle hałasu 
o swojem stanowisku, ludzkości, o swojej bezin- 
teresowności i miłości dla Słowian — słowem 
Rossja — gnębi wszelki objaw swobodnej myśli, 
a jednocześnie krzyczy jak najgłośniej na naduży- 
cia tureckie. Z postanowień zawartych w usta- 
wie przytaczamy : | 

»a) Kto chce założyć drukarnię, winien 
wprzód uzyskać pozwolenie rządu. Każda dru- 
karnia nie stosująca się do tego przepisu, zosta- 
nie zamkniętą. O założeniu drukarni w stolicy 
należy zawiadomić podsekretarza wezyratu, a na 
prowincji gubernatora. b) Każdemu, używające- 
mu praw obywatelskich wolno wydawać czaso- 
pismo, jeżeli tylko zawiadomi o swoim zamiarze 
biuro prasowe na dni trzydzieści przed wejściem 
w życie wydawnictwa. Jednocześnie podać obo- 
wiązany wydawca tytuł 1 cel czasopisma, tu- 
dzież nazwisko kierownika. Każde czasopismo 
wydawane bez dopełnienia powyższych. warun- 
ków, ulega karze pieniężnej, wynoszącej miesię- 
cznie 10 do 15 funtów. Za artykuły, stanowiące 
wykroczenie przeciw prawu zarządza się postę- 
powanie sądowe. Odpowiedzialnym jest wydawea. 
Wszelkie należytości stęplowe zostają zniesione. 
Każdego pisma muszą być dwa egzempiarze, 
podpisane przez kierownika pisma, przysłane do 


biura prasowego.* , 
Poinformowani dobrze korespondenci dono- 


szą z Belgradu i Cetynji: Moskiewskie prądy 
w Belgradzie i Cetynji są stanowczo sparaliżo- 
wane. Przedewszystkiem Anglja przywiązuje 
wielką wagę do tego, ażeby przyszedł do sku- 
tku pokój pomiędzy Turcją a hołdowniezemi pań- 
stwami. Gabinet angielski mniema, że to odej- 
ae Moskwie wszelki pretekst do wojny. A gdyby, 
jak się zdaje, Moskwa mimo to do wojny parta, 
to musiataby się ostatecznie zdemaskować. Dyplo- 
macja europejska zadowoloną jest z postawy 
Porty, ale niektóre gabinety zaczynają uznawać, 
że żle zrobiono odwołując posłów ze Stambułu 
w chwili tak ważnej. W sferach kompetentnych 
twierdzą, że niektóre puństwa skorzystają z naj. 
bliższej sposobności, ażeby pełnomocnych postów 
swoich wysłać napowrót do Stambuiu. Jako oka 
zję taką poczytują pomyślny przebieg . rokowań 
pokojowych z księsiwami nołdowniczemi. Pań: 
stwa bowiem nie uważają się za obowiązane do 
powstrzymywania swych posłów dla tego, że PO 
rozwiązaniu konferencji chodziło o demonstra- 
cyjne okazanie zgodności mocarstw z Rossją: 

Anglja. Z wielu depesz zawartych w an 
gielskiej księdze błękitnej, zasługują również na 
większą uwagę, depesze żrda Derby do Salis. 
burego już w styczniu 1877 przesłane. W jednej 
z nich z dnia 4. stycznia, zdaje sprawę lord 
Derby o rozmowie z Odian efendim, który Przy 
był już po konferencji do Londynu w misj! spe 
cjalnej. Na wszelkie zarzuty rządu angielskiego, 
odpari Odian, że Turcja nie sprzeciwia się by- 
najmniej reformom, ale podnosi zarzuty przeciw 
żądanym gwarancjom. Na to odpowiedział Der- 
by, że trudno aby rządy dały wiarę prostym 
przyrzeczeniom, kiedy przez lat dwadziescia 
Turcja nic mie spełniła, dodał oraz, że wierzy 
w szczere intencje Midhata, a jeżeli żądano gwa- 
rancji, to tylko dla umknienia wojny: Charakie. 
jryStyczną była odpowiedź obydwu POSłÓW ture 
,ckich — tak Musurus pasza jako też Odian ef- 
|tendi odparli: Sučtan i jago doradcy muszą się 
|poddać wolt opatreności; w razie zas, jeśli wojna 
| skonczy się dla Turcji niepomyślnie, to oni sami 
ok jaj biorą na siebie, ale natomiast nie mo 
gą aprobować warunków, które bez Wojny po 
czytują za hańbę, że Turcja zresztą posiada o 
becnie pod bromią 600.000 wojska. 1 że nie oba- 
wia się wcale wojny z Rossją jeżeli wojna ta 
będzie potrzebną. Lori Derby zakodczył oświad 
czeniem, że to już rzecz Porty 1 Ze rząd królo 
wej angielskiej nie opuści stanowiska wspólne 
go działania z mocarstwami. 


Rada państwa. 


237 posiedzenie Izby deputowanych. 

wieden 16. lutego, 

(Własne sprawozdanie Dziennika Łolskiego ) 
Pomiędzy petycjami, od których czytania 
rozpoczyna się posiedzenie, są jedne z zachodnich 
prowincyj, domagające się na wzór naszych prosb 
o uwolnienie spółek zarobkowych itd. od podatku, 
podobnych ulg dla tamtejszych stowarzyszeń mie 
zawiązanych dla zysku — z Galicji zaś, a mia- 
nowicie z Tarnowa, Izba adwokacka prosi o 
mniejsze opodatkowanie siwokatów , o wynagro- 


Corr. — sułtan nie zdecyduje się wezwać na po-| uwolnieniem od stempłów, opłat, itp., i od wszel 


dzenia z kasy rządowej za zastępowanie ex ofi- 
cio stron obdarzonych „prawem ubogich“ i o u- 
łatwienia w ściąganiu należytości od stron pła- 
cących, za fankcja adwokackie. 

Na porządku dziennym stoi sprawa kolei 
Żelaznej Dux-Bodenbach, która od samego uro- 
dzenia swojego jest chorowitą, i którą rząd chce 
uzdrowić oddając ją w opiekę kolei Aussig-Cie- 
plice, tę ostatnią zaś w zamian pragnie uposa- 
żyć uwolnieniem wszystkich jej linji od podatkn, 


wała dach z ogrzewalni, a w mieście cały dach bla- 
szany z wiązaniem przeniosła z eieganckiei willi 
p. Ungera przy ulicy pańskiej do ogrodu realności 
dra. T. Prócz tego wiele innych gontowych dachów 
szalony wicher pozrywał, drzew nałamał mnóstwo. — 
Już to zima tegoroczna pod każdym względem przy. 
kra, bo niezdrowe rozciecze, zabójcze wichry, a mrozu 
jakby nie. Nawet o ślizgawce, z wyjątkiem kilku 
dni, nie było co myśleć. Ziawiązało się tu stowarzy- 
szenie łyżwiarzy, lecz mimo iż kilkuset w przeciągu 
tygodnia wpisało się członków, daremne usiłowania, 
bo nie ma się gdzie ślizgać. Stawek w Olszynie ani 
na moment nie zamarzł tej zimy. — Dowiadujemy 
się, że już zapadła w ministerstwie decyzja co do 
przyszłości naszej szkoły realuej, a mianowicie, że 
jeżeli miasto obowiąże się opłacać jednego więcej 
nauczyciela, szkoła wyższa realna tutejsza zamieni 
sie od nowego roku szkolnego w szkołę gimnazjo- 
realną, jak są gimnazja realne. Gimnazja realne są 
właściwie czystemi gimnazjami w Galicji, a przej- 
ście z nich do nauk realnych ma ułatwiać odrobina 
nauki rysunków, co nie jest dostateczne. Stryjska 
szkoła byłaby jak dotąd szkołą realną, tylko w 4 
piższych klasach uczonoby” prócz dotychczasowyci 
przedmiotów jeszcze i łaciny, zaś w 3 i w 4 klasia 
greki lub francuszczyzny. Takie urządzenie pozwoli 
neżniowi po sk nezenin 4ej klasy udać się do 5ej 
gimnazjalnej dia dalszych studjów, lub do 5ej klasy 
realnej. Takiej szkoły nie ma dotąd w Galicji, 
ale jest ich kilka w Czechach i na Morawie, gdzie 
bardzo korzystnie się rozwijają. Sprawa 'tutejsz j 


kich pretensyj skarbu panstwa. Jednem słowem, 
najwierniejszy poddany Jego c. mości, który w 
obronie dynastji stracił majątek i połowę człon: 
ków, nie śmiałby prosić o tyle łask, ile ich ma 
spaść na kolej Aussig-Teplitz. Na nieszczęście, 
mimo gorliwej obrony ze strony ministra handlu, 
Izba 103 głosami przeciw 101 odmawia prote 
gowanemu przez ministerjnm towarzystwu kole- 
jowemn wszystkich tych faworów, w skutek cze- 
go zapowiedziane jest w dziennikach częściowe 
przesiłenie ministerjalne przedlitawskie, tj. pan 
Chlumecky ma mieć zamiar wzięcia dymisji. De 
legacja galicyjska. o ile członków jej dopatrzyc 
można w Izbie, jakoteż gwardja świętojurska, 
głosowały przy tej sposobności imiennie prze- 
ciw (!!!) ministrowi, zaś hr. Mieroszewski wy 
szedł z sali, ażeby się nie narazić nikomw. 
Przedtem jeszcze, wniósł dr. Rose r spra- 
wę „Ratenbriefow*, która w skutek bankructwa 
firmy Leitnera zwróciła na siebie uwagę kry- 


minalistów. Przyszłe posiedzenie w ponie'|szkoły realnej leży bardzo na sercu każdemn dbałe- 
działek. mn o dobro kraju i miasta, więc pozwólcie mi sze- 
rzej o niej pomówić w osobnym liście. — Ze szkołą 


żeńską wyższą. założoną przez tow. pedagogiczne, 
nie mogą jakoś ostatecznych załatwić formalności w 
radzie szkolnej krajowej. Już to w. magistratnra 
odznacza się niezwykłą powolnością w nrzędowanin, 
a zwłaszcza, gdzie na pospiechu zależy. Sprawa 
szkoły żeńskiej zaległa 4 miesiące w radzie szkol- 
nej krajowej po to tylko, aby ją nie załatwioną i zwró- 
cono do referatu tutejszej radzie okręgowej. A. na: 
rzekaliśmy na biurokratyzm i pedanterję Niemców !— 


Kronika. 


Lwów d. 19. lutego. 

Loterja fantowa na korzyść zakładu sie- 
rot pod nazwą ś. Heleny i ubcgich m. Lwowa wsty- 
dzących się żebrać pod opieką Towarz. dam dobro- 
czynności zostających , odbędzie się dnia 22. bm. w 
sali Domu Naroanego, a bliższe szczegóły ogłoszone 
będą afiszami, 

Dia wdowy z trojgiem dzieci po 
zasłużonym obywatelu nadesłali nam: ranne P. S. 
1 złr., p. Witold Wolański z Duplisk 3 złr. Razem 
71 złr. 1 ct, 1 rubel srebrny i wiktuały za 6 złr. 

„Zgrodu lwa*. P. Tymolski, znany kompo- 
zytor, pod powyższym tytułem wydał mazur salono- 
wy. Utwór ten poświęcił Henrykowi Wieniawskiemu., 

Dr. Jnijan Grabowski nie został mia. 
nowany zwykłym profesorem chemji, ale profesorem 
kierownikiem oddziałn chemicznego przy szkole prze- 
mysłowej w Krakowie. 

(2) Lwowski półświatek — ofiarą 
lichwiarzy. Franciszka Michel, licząca lat 27, za 
żyła wczoraj po południu we własnem pomieszkanin 
przy ulicy Pilnikarskiej pod 1. 2 kwasn saletrzanego, 
w zamiarze samobójczym. Przywołany natychmiast le- 
karz zadał jej antidotum, które skutkowało. Franci- 
szka M. odwieziona do szpitala powszechnego, gdzie 
rozpaczała na myśl, iż ccaluno jej życie. 

Tutejsi liehwiarze tak okropnie ją dręczyli, iż 
(heąc się uwolnić ba zawsze od rych harpagonów bez 
litości i sumienia, zażyła trucizny. Ska 

() wyśledzenie złodzieja. Strażnik po. | 116576. 
licyjny Kretz wyśledził tej nocy Józefa Uzarskiee]| , Sambor 16. lutege. W pobliżu tutejszego 
go (Hnzarskiego) lekaja, za kradzież zbrodnicza wk. |itiasta płynie Dniestr, który w czasie wielkiej wody 


cyj kolejowyci; liateiu guuczym «raxkuwskiego sądu | JEBU Wyrvu au oea : 
krajowego od r. 1865 ściganego. Oddano go do tutej- |5trze pod Samborem Brac A a 
szego nądu krajowego, nazwany, bo stci na grud ="e=«fldłowic. "„ 


(z) Brutalny rzeźżcik. Zbiegowisko tłu- tego używają w czasie wielkiej wody na Dniestrze 
mne spowodował 16. b. m. o godzinie wpół do 8ej mieszkańcy okolicy Sambora po drngiej stronie tej 
wieczór parobek Hryń:o Kownak, który leżąc na|rzeki. Lecz dojazdowa droga do tego mostu na prze- 
środku ulicy Gródeckiej koło domu Gaila, błagał | 5'Tzemi około 1000 metrów była w tak okropnym 
litości przechodzących, żałąc się na swego służbo- | Stanie, Że tylko z narażeniem życia można nią było 
dawcę, który go miał pobić tak mocno, iż do miasta |Jechać. Mieszkańcy sobie poradzili: napisali petycję 
zawlec się nie może. Sprowadzona straż policyjna | naprzód do wydziału rady powiat. samborskiej, na- 
zabrała chorego do szpitala. Jaz następnie spraw. |stepnie do Wydziału krajowego, zbierali podpisy na 
dzono, pobił tak mocno i wyrzucił za drzwi tego|te Petycje i podali ją do tych urzędów. Interes wlókł 
sluge Wolf D. rzeźnik na Bogdanówce. BIg dość długo, bo przeszło 2 lata i musiano kilka 

Statystyka pocztowa. W styczniu br.|Taży pisać przypomnienie, aż wreszcie dzięki gabie- 
nadano we Lwowie 169,950 listów prywatnych nie-|S0m p. hr. Badeniego, referenta dróg w Wydziale 
poleconych, między temi: 3980 do adresatów w miej. | krajowym i p. D. Pawlińskiego, marszałka rady sam- 
scu, 71,280 kart korespondencyjnych, 23,150 posyłek borskiej, wspomniana droga dojazdowa uałeżycie zre- 
pod opaską, 4571 posyłek z próbkami, 155,000 egzem |staurowana została, za co onym dwom panom mie- 
plarzy gazet, 53,853 listów urzędowych, 21,914 li. |szkańcy okoliczni publiczne składają dzięki. 
stów poleconych, 5379 przekazów na łączną kwotę| , Tegoroczna zima jest bardzo wietrzna; zamiast. 
951,019 guld., 22,328 posyłek wartościowych , mię- sniegu i silnych mrozów mamy straszne wichry, któ. 
dzy temi 8271 za pobraniem w łącznej kwocie 69,217 |Te ogromnie wiele drzew paują, łamią i wyWracają 
gld., ogółem 527,425 posyłek. po lasach, a przytem niszczą także budynki, co dla 

Nadeszło zaś do Lwowa: 138,330 listów pry: |8ospodarzy po wsiach bardzo jest przykre. Ostatni 
watnych niepoleconych , między temi: 3980 w miej- |Uragan Z d. 12, b. m. nie mało tu szkody narobił. 
scu nadanych, 44,603 kart korespondencyjnych, 42,422 Miesiąc lnty jest wcale niemiły : „zimny, wietrzny i 
posyłek pod opas:ą, 2704 posyłek z próbkami, 14,893 pełen lodu. Oby marzec nie był jeszcze gorszy, al- 
egzemplarzów gazet, 37,050 listów urzędowych, 37,361 (bowiem w tym miesiącu wielu gospodarzy spodziewa. 
listów poleconych, 16,609 przekazów na kwotę 854,047 | JA 8: znacznych śniegów. 
gld., 21,964 posyłek wartcściowych, między temi 929 Warszawa 17 lutego. (Różns Wiadomo- 
za pobraniem w łącznej kwocie 18788 gld., ogółem |Ści.) Goniec teatralny umieszcza bardzo udatne foto- 
355,936 posyłek. druki przedstawiające przedstawicieli naszego drama- 

ironika tex tru Biais, W teatrze br. Skarbka |tu i komedji. Ostatni Nr 7 tego czasopisma nmieścił 
dzisiaj 19. b. m. „Piękna Helena," opera komiczna |na czele portret znakomitej naszej artystki Rakie- 
w trzech aktach Offenbacha. Drugi debiut baronowej | wicžowej. 

Lüde. Burza, która dnia 12. bm. nawidziła Warszawę, 

* Zie sprawozdaniem o ostatniem przedstawieniu | srożyła się z niemniejszą zaciekłością w różnych o- 
„Pięknej Heleny“ w którem debiutowała pani Lide, |kolicach kraju, a zwłaszcza w Piotrkowskiem i Opo: 
wstrzymujemy się do jutrzejszego numeru. czyńskiem, gdzie wyrządziła w lasach olbrzymie szko- 

Ston powietrza. Dziś 19go + 2” R.|dy. Niektóre lasy przeszło w czwartej częś żą 
pa ziemi, (ak, że wśród gęstwiny utworsy?ły WIO <o- 
gromne luki, zasłane sosnami, przedstawiające niby 
pole bitwy zasłane trupami Żołnierzy. Obywatel Br, 
R. powracając w tym dniu z Piotrkowa do domu, pra- 
wdziwym cudem uszedł śmierci. Wjechawszy do laen 
i widząc grożące niebezpieczeństwo, chciał nawrócić, 
lecz nie zdążył jeszcze wydać woźnicy rozkazu, gdy 
wicher zawył wściekle, zakręcił sosną, stojącą tuż 
przy drodze i powalił ją na bryczkę, lecz tak szezę- 
śliwie, iż padła między siedzenie tylne i kozioł, grn- 
chocąc bryczkę na dwoje. Konie przeraż'ne poredzi. 
ły w świat, unosząc złamany dyszel i kawałki dejców, 
a pan B. R. i wożnica, który przy pomocy nadbię. 
głych włościan zdołał pochwycić konie, pies%0 POWró- 
cili do domu. — Wieśniaczka idąca droga» Została 
uniesicna przez wicher i wrzucona w wode Potłuezo- 
na srodze nie mogła się podnieść i byłeby Utonęła, 
lecz szczęśliwym trafem, przejeżdżający tamtędy wójt 
gminy ujrzał nieszczęśliwą i wyratowaś» A sprowa- 
dzona z wioski podwoda zabrała ofiare burzy, skost- 
niałą od zimna i nawpół nieżywą, któr% PO odwiezie- 
niu do chaty z trudem przywrócono d” Życia, 

Projekt urządzania w prowincjon*lnych miastach 
wystawy sztnk pięknych, powstały w łonie Towarzy- 
stwa Zachęty sztuk pięknych, zasługuje na poważna 
uznanie. Krzewienie ¿wśród naszego społeczeństwa 
poczucia piękna jest bardzo pożadanem, Obfite zdroje 
poezji rodzimej dziś wyschły PTAV%Ie zupełnie, - Ma- 
larstwo nasze szczyci się wprawdzie imionami Ma- 
gdzieś saniami; konie znaleziono stojące przy trupie |tejki, Siemiradzkiego i innych , Mie znajduje ono je: 

($) trzj 15. lutego. Od czegoż zacząć, jeżeli |dnak do tej pory tego oddźwięku we wszystkich 
nie od burzy, która i u nas szalała, Na kolei zer-| warstwach społecznych, jak się to dsieje np. z RM: 


agitacje, bo za kilka tygodni wybory do rady miej- 
skiej. Zdaje mię, Że wybory będą ożywione, gdyż 
bardzo Jiczne odzywają się głosy, że najżywotniejsze 
interesa miasta cierpią teraz Z przyczyn, dających 
się jedynie przy nowych wyborach usunąć. Brak 
prawdziwej łączności pomiędzy tutejszą inteli- 
gencją siał się powcdem, że dotąd w radzie miej- 
skiej żywioły nie ukształcone zbyt licznie były re- 
prezentowane. Spodziewamy się, że przy nadchodzą 
cych wyborach inteligencja okaże potrzebną dla dobra 
miasta solidarność. —- Zanosi się u nas na koncert, 
na korzyść ubogiej młodzieży szkolnej. Jeżeli tylko 
parafjańszczyzna nie przeszkodzi, koncert może 
być wcale świetny, bo wystąpią osoby już koncerta- 


Nie możemy się doczekać zakończenia wykładów p. 
Pieniążka. W grudniu przerwało je zapalenie płuc, 
w jakie popadł prelegent, a teraz skoro post nastał, 
nie dozwala prelegentowi dokończyć prelekcji słabość 
gardlana. Już to obecna zima mogła być zabójczą 
dla zdrowia wszędzie, ale szczegóiniej w naszem 
mieście, gdzie powietrze ostre, wiatry częstsze i sil- 


Kronika prowincjonalna starostw, 
Brzozów. W kłębacu dymu ndusiło się dnia 12. bm. 
w Chodorówce dwoje dzieci, które pozostawione same 
w chacie, zapaliły zapałkami słomę; zanim zdążono 
z ratunkiem, dzieci już nie żyły, — Husiatyn. Otia 
ry czadu padli dnia 4. bm. w Kociubińcach małżon- 
kowie Ziwirscy, którzy zapeliwszy w piecu drzewem 
dębowem zawcześnie go zamknęli; wszelkie usiłowa 
nia ratunku były bez skurku. — Podhajce. Brak do- 
zoru stał się w Holhoczu dnia 9. bm. przyczyną smu- 
tnego wypadku: dwoje dzieci wiejskich pozostawio- 
nych w izbie, bawiąc się zapałkami wznieciło ogień ; 
jedno z nich umarło z popieczenia, drugie chore bez 
nadziei życia. — Przemysl. Smierć w płomieniach 
znalazła w Nehrybce dnia 5. bm. włościanka wraz ze 
swym 7letnim synem; oboje zaskoczył pożar w cha- 
cie tak znienacka i gwałtownie, iż nie zdołali się uw 
ratować; żandariu posterunku przemyskiego Wincenty 
Krupa, patrolujący właśnie w pobliżu, rzncił się do 
gorejącej chaty, chcąc wyratować matkę i dziecię, 
ale niemógł dokonać swego szlachetnego zamiaru. — 
Stanisławów. Urwany katar zabił dnia 8. bm. wyro- 
bnika pracującego przy wbijaniu pałów w przekopie 
kolei Albrechta w Bednarowie. — Złoczów. W lesie 
pod Sassowem znależiono dnia 14. bm. zwłoki zamar- 
zniętego mieszkańca tejże miejscowości. Dnia 18. bm. 
zaś odkryto na drodze z Jezierny do dworca kolejo- 
wego zwłoki nieznajomego włościanina , który jechał 


Wkrótce będziemy mieli ruch wyborczy, mowy, społy, * 


mi we Lwowie, a nawet i za granicą wsławione, — 4 
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ani pomyśleć nie można o jakiemkolwiek mięszaniu 
się księcia następcy W polityczne roboty klubu, to je- 
dnak sam fakt pojawienia się jego tamże, jako no- 
wość, jest w Londynie na porządku dziennym wszyst- 
kich pogadanek. 


zyką , która jedyna z pośród sztuk pięknych zdołała 
utorować sobie wszędzie drogę. O rzeźbie nie ma 
już co i mówić. Sztuka Fidjasza mało jest u nas 
uprawiana, a rozumiana i ceniona tak nieudolnie, że 
najlepiej podobno pokryć to LEA W takim 
stanie rzeczy popularyzowanie dzieł sztuki jest bar- zenia urzędowe „G « z1ł 
dzo na czasie i dla tego prowincjonalne Wystawy |; ygecj e. Reainość pod | 4 w Skusreawie (powiat 
malarstwa i rzeźby, zamierzone przez Towarzystwo, Zółkiew) Cena wyw%ołanią 400 zł, — Realność pod 1. 96 
witamy jako dodatni objaw działalności tej insty-| w Ujkowiesch (powist Przemyśl), Cena wywołania 200 
ji lr. — Realność pod 2244 w Chyrzynie (powiet Prze- 
tucji yrzy p 
i myśl. ema wywołania 400 zł, —  Realność, pod 1. 40 w 
=P" Kosienicaca (Pow Przemyśl), Cana wywołania 600 złr, 
Wiedeń 17. lutego. (Kronika wiedeńska.) Realność SRA 200 w Nakonecznym (powiat Jaworów). 
Przybyli do Wiednia: książę Karol Auersperg z Pra- | Cena WY ot zue 2i m Realn ść pod l 34 w Kiel- 
i, adjutant duńskie inist: iny N F. Gravej 5979 (powiat Zassów), Cena wywołania 399 złr. 75 ct. 
61, AAA go ministra wojny N. Y. UTAV© | Gospodarstwo gruntowe pod 1. 19 w Zadzieln ad Dobra 
i <A konsul jeneralny z Bukaresztu Za | AEN CshęskzwofkniacIAKI: a, TO cy 5 
| : ję a | . S p i C 
o A oe ei KAŚ = „wołania 850 zł, w Bełełuji (powiat Sniatyn). Cena 
Angielski konsul jeneralny Mr. St. Johns, kióry DA" 
wil przez 5 dni we Wiedniu, wyjechał wczoraj 49 
Belgradn. —Dyrektor urzędowego biura korespondon- 
cyjnego radca Ludwik Hirszfeld otrzymał order (WM TE a 
laznej korony trzeciej klasy, Melem? zbrodnie wspóżw: ke 
Między majorem od honwedów G. E. i PR. g Wspógwiny w oszustwie, 4 
do Rady państwa L-y odbył się tu przed kilku dnia- Dzisiaj o godz. 9 z rana rozpoczął się proces 
mi onek nej naka się ciężkiem BRE ać dr. Leonowi Rappaportowi, którego trybu- 
niem posła L. Powód pojedynku nieznany. li; tutejszego sędu skazał 
Wczoraj rano o godzinie 7. umarł tU nagle na Więzienia. 
paraliż sercowy poeta Salamon Merman DMlosenthal, | 


Kronika sądowa. 


IL wów 19 lutego. 


dów, aby wystawa odpowiedziała zadaniu i wzy- 
wa do energicznego udziału. 

Przewodniczący daje głos J. N. Gniewo- 
szowi, a który przemawia jak następuje: Pa- 
nowie! przedewszystkiem orzekam moje zdanie, 
że wzięcie udziału w wystawie nietylko jest ko- 
niecznem, ale wystawa ta krajowa jest wielkiej 
dla całego kraju doniosłości. Stan obecny na- 
szego przemysłu, nie łudźmy się, jest smutny. 
Zalew Zachodu grozi zupełnem pochłonięciem 
tegoż. Niektóre rzemiosła upadły już zupełnie, 
zaledwie manifestują się szyldami, a są rzeczy: 
wiście tylko warstatami reparacyjnemi, partac- 
twem. Łudzące szyldy nad sklepami, a w oknach 
tychże wiedeńskie wyroby i zagraniczna tandeta, 
którą, są tacy, co z czelnością za swój wyrób 
wydają. Nadchodzą czasy, że Zachód może na 


e wonna m długo zgnieść nasz przemysł. Musimy zadać so- 


bie stanowcze pytanie: „byó—albo nie być?“ 
Szczególniej, gdy przemysłowcom naszym zarzu- 
cają nieumiejętność, lenistwo, nieuczciwość; aby 


Leona Rappaporta |pod temi pozorami torować drogę obcokrajow- 


com. Nie wolno nam się pozwolić zbić z toru, 
naszym obowiązkiem zarzucić fałsz temu oszczer- 
stwu. Pomnijcie panowie! że obecnie toczy się 


26. marca 1876 na 2 lata | walka, że tak powiem, na noże. Mężowie, któ. 


rzy oddają mienie, wiedzę i niezmordowaną 


Dr Rappaport wniósł przeciw temu wyrokowi | pracę, co całą duszą ukochali co swoje — toczą 


: "liozeki minieterstwa oświaty, zażalenie nieważności do trybunału kasacyjnego W| walkę ze złem; z ludźmi, których Bogiem jest 
„TEE p 4 pi w Kassel i mieszkał | Wiedniu, który na posiedzeniu 27. listopada 1876 | pieniądz i własna kieszeń; co dla zysku esobi- 
iwo Wiedniu sd r. 1842, W ©- 1850 przyjęto go do, Zniósł wyrok i przekazał tę sprawę ponownie lwow-|stego rzucają przemysł po za granice kraju. 

4 wówczas Diemiłe wrażenie  Skiemu sądowi przysięgłych do rozstrzygnęcia. 


służby państwowej — co 
zrobiło, gdyż M. był żydem 


; jako posiadający order 


Oddają roboty przy krociowych budowlach, sto- 
W sali rczpraw zgromadziło się kilku adwokatów, |larskie i inne, a na które to budowle cały kraj 


żelaznej korony po dniesioDy został w r. 187] W stan | Kupców, przemysłowców i prawników; na galerji wi- | pot i krew składał. Wam panowie stolarze szcze- 


szlachecki. Pierwsze poe%0e ogłaszał już jako sty.! dzieliśmy kilka raprezentaniek płci pięknej. 


gólniej, już nóż do gardła przyłożono. Jakto? 


dent edy Kat 
H er 
żę sg TYT teatrze „an der Wien*, 
przedsta pajprzód w r. 1849 w Hamburgu pó- 
zet 9 w tutejsz | 
nioj w maja 184 utejazym teatrze „an der 
Wien“, A dopiero wr. 1865 w tutejszym teatrze 
zamkowym. Ostatnim jego dramatem, który przed- 
stawiono w październiku 1875 w teatrze zamkowym, 
byla „Parisina“. W ostatnich czasach napisał libretta 
do „Królowej Sabo”, „Folkunger* i „Złotego krzy- 
ża”. Bmieró Mosenthala pozbawia austrjackie towa- 
rzystwo miłośników muzyki wiceprezesa, a przed kil- 
ku dniami umarł prezes tego towarzystwa dr. Fran- 
ciszek Egger. 
Mosenthal cierpiał 
chorobę pierPiowĄ ; 


„Deborę* 


już od dłuższego czasu na 
onegdaj położył się do łóżka— a 


dzić rano o 7. godzinie zakończył życie. Pogrzeb 


odbędzie ste w poniedziałek popołudniu o 
trzeciej. i 

Ze sprawozdania wydziału tutejszego stowarzy: 
azenia akademickiego „Ognisko* za rok 1876/7 wyj- 
mujemy następujące szczegóły: Ilość członków ciągle 
rosnąca doszła do liczby 128, Dochód w fnndnszn 
obrotowym wynosił od l. listopada do 20, stycznia 
b. r. zir. 198:63, co dodane do pozostałości z ubie: 
głego roku w ilości złr. 127'10, wynosi zły, 32573. 
Po odtrąceniu rozchodu w ilości złr. 258-70 et., po- 
zostaje złr. 67:08. Z fnnduszu pożyczkowego, wyno- 
szącego 400 zły, udx'elono 23 pożyczek w jlości 
złr. 17450, a z funduszu zapomcgowego 2 pożyczki 
na czas dłuższy (zapomogi) w ilości 28 złr. Z osta. 
tniego funduszu pozostaje 50 złr. do rczdzielenia dnia 
5. intego b. r. Fundusz zelazny wzrósł do kwoty 
złr..085'10. Do powiększenia funduszów „Ognisko“ 
dbyga > NE dy ed; SG nocne we 

i: w Bochni (< 

Drohopyczn (2-9 'żżr.) t Watówicach (14 acz” 
jakoteż pp.: M, baron Błażowski (5 ałr.), 
bowski (5 =P tr. Ri 
M. Hirschler ZAL, ); ; JAP. 
Konopka (5 Ę ), M. bar. Konopka (5 złr.), F. Lu- 
trzykowski (3 złr.), J. 
cinkiewicz (6 złr.), ŒE. 
dlewski (5 złr.), rada miasta 1 4 
H. straszewski m, złr.), Szczepaniak (6 złr.), O. Tre A 
becki (5 złr.), P. Twardowski (5 złr.), ks. arcyb. 
Wierzchlejski (10 złr.), dr. F. Ziemiałkowski (10 28T.).. 
Bibljotekę „Ogniska* wzbogacili darami: Zakład nar. 
jm. Ossolińskich, muzeum narodowe w Rapperswylu 
towarzystwo techn. w Monachjum, prof, dr, Liske 


godzinie 


ilbacher (5 złr.), W. Po- 
: Przemyśla (10 złr.), 


jest Polakiem. Manja kradzenia polskiej sławy do- |; 


chodzi n M 
pod knutem cat 
zaliczają do rasy W0 
sam protestuje przed t 
miradzkim innymi, ta 
kim i Antckolskim. wedzkiego. 
(w Wypadek króla. tem a w 
Królowi szwedzkiewu, który 0% P dniach podczas 
Chrystjanji, zdarzył się w ostatnich * a mianowi- 
łyżwowania dość nieszczęśliwy Wypadć") ła. Mi 
cie upadł tak silnie w znak, że go krew JA. ay- 
mo tę podniósł się sam szybko i dobiegł Aż a 
huay, bez obcej pomocy. p 
(w) Działa Kruppa. Do Alg. 219 
z Kemiantynopcia dnia 9. bm.: Podczas ówiczeń 
strzelaniu do tarczy artylerji tureckiej koło Batak; 
pęsio jedno pulue działo Kruppa na kilkanaście ka” 


* 


piszę 


wałków. Na szczęście, mimo, że w pobliżu znajdo- 
walo 8/8 około 300 żołnierzy i wielu wyższych ofi 
stał ani zabity, ani zraniony. Wy" 
padek IU #Minteresowa niezmiernie kompetentne fer | mysło 
Ministerstwo wojny poleciło 
jąć pojedyńcze kawałki na|nie na mo 


cerów, Wt nie z, 


TEEN EZU 
pewnemu W Eafuw, Zd 


rygie Znć 
-A szkła, 8 a e kometa 9 20Wnik ma odrysować naj. 


vag. rysunki ef ich wielkcść. Gotowe pły- 
y sz 
Essen. 2 
jąsiC PCR t 
(w) Na” pecat konan augielskiego, 
ks. Wales, przy. swoją bytn o JWnemu angiel,, klu- 
bowi w Londyt'* eż wielka w +3 uroczystej uczcie 
klubistów, zt4 gzić ten dzień gm klubie radość, i 
zamierzają obchó”” „ąz dzieje się camierną uroczy- 
8tością. Pierwszy ą tropu zjawi g niepamiętnych 
Czasów, Że nastep! opnictwa. Kai licznie w o- 
Ee politycznego "7 y IV Jako kaiąs “Jdryk, oj- 
Fa Jerzego 1Il i y CZ nny 1 O 4 udzj, a ję! w 
ciu politycznem ta jgami zupeźnie identyak e się 
ke7 dłuższy czas z % "h w Westminater nen ali, 
męifżę Jerzy przy wybo Wprawdzie od są 


0 
0. A 5 
kolory Foxa mods *aięcia Walji, wyjąwagy 


nie było ani jedneB” ;, odwidzi klub Carito 


obecnego , a i ten oczyW!”, 
pełnie innemi zamiar gg, 


Jakkolwiek 
Bezestniazący w klubie Bro” 


aia 
asn 
Ery zatem 


Isrnhe. Pierwszy jego dra. | 
Michel“ przedstawiono we Wie. jski, głosujący radcy Stenzel i Schitzel, Oskarżenie | was chociaż kilka uczciwych i umiejętnych, że 


Łukasiewicz (50 złr.), A. Mar- j 


n 
w| publicznych budowach 


€azlą do fabryki Kruppa w 


aniżeli jego poprzednik | & 


Skład trybunału: przewodniczący radca Śwital- |od Oświęcimia do Czerniowiec nie ma pośród 


|wnosi dr Bauch. Obronę prowadzi dr Juljusz Popiel.|aż do Wiednia się udano? Zadajcie kłam tema 
Na ławie sędziów przysięgłych zasiedli pp.: Fr.|oszczerstwu, nie macie na kosztowne wyroby, 
Ehrlich, Wine. Żaak, Ferd. Szarkiewicz, Stan. Rode- | wystawiajcie okna, drzwi, sumienną pracę, bez 
leki, dr Ksaw. Gajewski, Zygm. Wiszniewski, Juljan | lakieru i blichtru, aby się mógł każdy doskonale 
| Mokrzycki, Fran. Momocki, Juljusz Mikolasz, dr Tad. | przekonać. Przecież od wieków stolarstwo nasze 
j Pilat. Eagen. Waygart, Edward Kopecki i Leon Ku- |słynęło — mamy monumentalne dowody tegoż. 
|ozyński. „|Nie, nie wierzę i nie chcę wierzyć, aby nasi 
Podsądny dr Leon Rappaport, adwokat lwowski, | przemysłowcy tak nisko upadli. Przeciwnie, kil- 
liczący lat 56, wdowiec, ojciec 6 dzieci. ka lat mrówczej, sumiennej pracy, a nie tylko 
Na świadków powołani pp.: Aug. Schellenberg, | wyrównamy, ale otworzymy na Zachód drogę 
Oskar Kreycer, Stan. Wajdowicz , Boruch Roth, dr| dla naszego przemysłu. 
Mare. Dziubiński, Mojż. Ranm, Karol Reychart, Wal Przemowę tę przyjmowało zgromadzenie 
Latinek, Emil Latinek (odsiadujący w Brygidkach ka- | kilkakrotnie głośnem brawo! i licznemi okla- 
rę Sletniego więzienia), Adolf Christjan i Arnold | skami. 
Werner. (C. d. n.) Pan Głodziński Franciszek interpelo- 
wał p. Wierzbickiego, czy wystawa będzie je 
dynie dla krajowców lub też i dla za- 
granicznych przemysłowców? — bo jełeliby ta- 
kiem urybem poszła jak ostatnia wystawa w Sta- 
nisławowie, to walka byłaby nierówna. Pan 
Wierzbicki odpowiedział, że wystawa bę- 
d zie krajowa. Pan Getriz popiera gorąco 
wzięcie udziału. Przewodniczący zwraca uwagę 
na porę spózmioną z powodu, że w sali ma być 
koncert — to znowu powoduje p. F. Piątko- 
wskiego do głosu i popierania siebie 
i kandydatów których nazwiska wydrukowane 
na kartkach. p 
Pan Dąbrowski gromko i energicznie 
wygłasza swoje zdanie o takiej niezwyczajnej 
dyktatnrze wyborów. Przewodniczący wzywa 
trzech p. przemysłowców do odbierania kartek. 


Wystawa krajowa i przemysłowcy 


Liwowscy. 

(g) Zgromadzenie przemysłowców miasta Lwo- 
(wa pod przewodnictwem Zarządu Muzeum prze- 
,mysłowego, odbyło się wczoraj popołudniu w sali 
„ratuszowej. — Przy wejściu do sali, rozdawano 
uczestnikom kartki drukowane z nazwiskami: 
|Gross Ferdynand, Piątkowski Feliks, Momocki 
| Franciszek, Niemczynowski Stanisław, Gretriz 
; Aleksander, Markowski Juljan, Prugar Marcin, 
„Lickeniorf Jan, Sierociński Stanisław. Obecnych 
było około stu przemysłowców, a więc stosun- 
kowo do ogółu przemysłowców miasta Lwowa 
liczba nader skromna. 

= nie brakowało hr. Włodzimierza 
Dzieduszyckiego, który był, jest i będzie duszą Opor „zuca takowe-na Stół; zaledwie-na dziesi 
wystawye Dziwić jedynie może,sże obok tak nie- Gia poprzekreślane nazwiska niektóre, a "ind 
zmordowanej wytrwałej pracy, nikt się mie po- Í 


czuwa z wydatniejszych osobistości, aby stanąć o AR RE = kk w 


ob 2 z . z a . . 5 
s (= ae EH A k KE do wyborów, ale takie postępowanie narzucające, 
klady, staramy się pozować nawet bez potrze- ref niesmak — bo się zwykle nie pra 
dł Anglików — dlaczegoż ich nie naśladu- „gz 

y w takich chwilach jak obecna? Chociażby | AAEE a CE PT” WANA AAA 


już jedynie dla tego, a dać - 
tego, Nasze pozowanie nie ; | 
bylo karykatarg i zdają się jednak ło nawa peudę | Sprawy gospodarcze i handlowe. 
d eska, do skoau pozostanie kary: Tarnopol 17. lutego. (Sprawozdanie targowe). 
Pszeuica za 100 kilogr. nr. I. zł. 1050—11, p.zenica Dr. 


katurą angielskiej. 
| M ka prezes Muzeum przemy: |I. 960—1040, żyto ładne 8—830, żyto średnie 7-50—8, 
słowego p. Bałuto wski » 8 p. nadinżynier |groch na paszę 6—6-50, groch (Kocherbsen) 950 — 10, 
Ludwik Wierzbicki objaśnił zgromadzonym | koniczyna zł. 85—90. 
przemysłowcom cel odbyć się mającej wystawy Droga kołowa zła, w następstwie czego i dowóz z 
tego roku. Nie zgadzamy się bynaj: | okolicy słaby; popyt ua zboże, osobliwie lepsze, z dosta. 

Wierzbickim na objaśnienia o celu|w"3 na dworzec, bez terminu, silny: osposobienie ożywio- 
akoby taka była tem samem coj"e, ceny stałe. 

rmark. W cz'ści pewnej, mógł- 
ówca słuszność, „ale w naszem 
wyjątkowem położenta kraju 4 PTZY: 
szłości, cel wystawy jest zupelnie inny, ani. 
żeli urządzenie tak drogim koszt en jJarmarka, 
aby się dostawcy dali poznać. To jet, pomimo, 
że mowca i inne cele następnie nawiasówo 


Ostatnie wiadomości, 


Rokowania austrjacko-węgierskie w sprawie 
BI or a ad się do dma 17. bm. dalej bez 
iegokolwiek objawu zgody lub niezgody, któ- 

) N ; 1 ezgo L 
nadmienił — zachęta jego wypadła zbyt każ” ryby można sformułować z słowach. R" 
końcu przemówienia dowiedzieliśmy SIĘ, ŻE|blućtć z 18, bm, twierdzi z miną wielce świadomą 
wska izba handlowa udzieliła 600, a zarząd | wszelkich sekretów, że ch ie osi 
uzeum 50 życia na zapomogę bie- | peł w, że choć nie osiągnięto zu- 
dnych 0 złr., do użycia dział wl, eBo Porozumienia, to przecież spodziewać 
wystawię Jsloweów, którzy wezmą U SIĘ 50 można, i ze obrady zaszły już tak daleko, 
EN , it 14 maloby się rozchodzie jedynie o stylizację 
á, eliks Piątkowski e 7 Nar | ( Textirung) punktu, dotyczącego składu jeneralnej 
Paak, aby przemysłowcy podali iaj dyrekcj. Do trzech ministrów węgierskich, ba- 
również Wyznacz. „aby ta raczyła na de! |wiących w Wiedniu, przybyli jeszcze Pe rez el 
b. Pr ugi” fundusz. 1% i Szende, poczem w pięciu panowie ci odbyli 
mówiąc, że pojmi, Marcin zabrał następnie głos | wspólną naradę: Szende odjechał do Pesztu, a 
wzięcia u działą 2 ie cel wystawy i obowiązek |zą to 
odpowiednie wezwanie zwraca uwagę, dla czego|18. bm. miała się odbyć rada ministrów przed- 
nie było zarządzone ; md: zebranie, już dawniej litawskich, w sobotę zaś, według telegramu 
dziś panuje, a mia b. śród ogólnej biedy, jaka | Czasu, radzili u ks. Auersperga nad zwołaniem 
skiem, gdy najz aczniejsz, w przemyśle stolar- |konferencji kiubów wiernokonstytucyjnych ich 
J i roboty nawet przy | menerowie, mianowicie: hr. W rbna, dr. Rec h- 
t króki O 3, cudzoziem |bauer, dr. Herbst, br. Eichhoff i hr. Co 
i. Stolarze nie u*|ronini. Na czem stanęło, nie wiemy, przypusz- 


Odpowiedzieć 


com, Czas jest za zby 
sung SIĘ; ale „czy będą m g 
daniu jak powinni, to Pytanie. M za |czamy wszakze, że ani kamienia fivzoficamego 
gdy wspomniał 0 oddaniu robòt pzu Prugara, | nje wynaleziono przy tej sposobności, ani też nie 
akademji technicznej cudzoziemco rskich przy |zakłócono harmonji ciał niebieskich, ale powie- 
wcy oklaskami i głośnem brama PAT prze- | dziano sobie, ze nie mało robi ten cO m u s1. 
p. Feliks Piątkowski wstępując brawo 
wnicę, W „długiej mowie rozwijał or 
je wystawowe, mówił o trojga rzeczy, weż dg 
p itale i umiejętności; trzykroinie przytoczył 
apita”. go „o robaku w chrzanie,ć udowy 


Izba giełdowa wiedeńska stanęła w opozycji 
Rady państwa z powodu uchwały wjzu w 
sprawie kolei Dnx-Bodenbach (ob, sprawozdanie 
rzypówieść » z Posiedzenia Rady panstwa). Uchwaliła ora pe- 
4 ¿6 wystawienia i przygotowania przed. | 798 do p. Chiumeckiego, aby się nie dał wpro- 
dni? stro a pokazując pndetko id zi bę zj w błąd głosowaniem Kady państwa, i jak 
moow nè „zy ceRtj my z wystawy paryskiej | swo. *o%l pieniędzy ze skarbu publicznego po- 
ta czł znaczenie drukowanych roz- zap na „uzdrowieniė“ cierpiących kolei żela- 
danych kartek, że to BĄ kaniydaci k neg apa 
orzekać kto 2 pz any We A UE prz ET jurydyczna Rady państwa odrzuciła, 
A, rud „przyjęcie, nawet mó sił, ruad TOATE egzekucyjnej co do nie: 
eni Z0 T LA r WOW ; 'kę p. 
że mova jedno lub dwa naźwiska wykreślić, a | Dworskiego, w skutek czego dr Kansi 1 4 jm 
inne wstawić. nych członków k 


ME e E omisji i 
P. Dąbrowski w jędrmych słowach za- | mniejszości, domagające > PALA 


chęcał, aby porzucić niewczesne wahanie a wziąść |nia ex officio przedmiotu, wystawionego ‘na gprze- 
udział w wystawie. jmia zgromadzeniu daż przymusową. 

P. przewodniczący OZBA |od i , 
obecność r eresa Yuystawy krajowej p. Au- aya kia slar sia SDRARIĄ w drodze półarzę- 
aystynowicza, zaprasza go do głosn. P. Augu- zi s + ki ky przed niedawnym 
sta aowicz oświadcza w imieniu komitetu wy-: CZASem h 1I0WAJA nadao rozgłos za pośredni- 

Wowęgo, że tenże nie szczędzi pracy i trą- ctWem us ażnych SZpLEgÓW i fignr swoich kokie- 


przybyć ma do Wiednia Pe chy. Wczoraj | Ko 


tujących ze sferami rząd: 
szezali pogłoski o konce: 
donoszą z Petersburga 

świadczyć można jak 1 
chwili obecnej, w które 
rządzących zwrócona jest 
ki zewnętrzne, ani my 
cesjach wewnętrzn, 

Pietierburskuje Wtedo 
warzystwo biblijne angie 
szyniewa w podarunku 
20.000 pięknie oprawny 
mentu nowego w moskiev 
już 4000 zostało rozdane 
naniu się popowskiem, że 
wosławny. Anglicy, oryg 
docznie chcą tym sposobe 
ność sołdata, by nie bar 
rabował, gdy przyjdzie dh 
się nie zda. 

Agence generale rueee .. „  . 
spadku papierów moskiewskich na giełdzie lon: 
dyńskiej. — Starania rządu moskiewskiego za- 
ciągnąć nową zagraniczną pożyczkę, nie powio- 
dły się. Rotszyld powiedział, że pomyśli; ber- 
lúski bankier Erlangen, o którym moskiewskie 
gazety już w przeszłym roku pisały, że jest w 
spółce pieniężnej z lordem Beasconfildi, za po- 
mocą sekretarza iego ostatniego p. Maxa wręcz 
odmówił. 

Wspaniałe przyjęcie, jakiego wciąż w Mo- 
skwie doz»aje Don Carlos, zwrócić musi tem 
bardziej zajęcie, gdy wspomniemy, że rząd Al- 
fonsa XII. jaż w przeszłym roku oddał flotę 
hiszpańską pod rozporządzenie Anglji. Don Car: 
los w Kiszyniewie odbywał nawet przegląd woj- 
ska; wojsko moskiewskie defilowało przed nim, 
i jak przed królem wołało, odpowiadając na po: 
zdrowienie: „zdrawia żełajem Waszemu Koro- 
iewskomu Wieliczestwu.* — Przed hotelem De- 
muta, gdzie stanął w Petersburgu od rana do 
nocy, jak donosi Gołos, stoją tłumy karet; to 
arystokracja moskiewska wraz z dygnitarzami 
Składa mu hołd. — Dwunastego b. m., w prze- 
szły poniedziałek, Don Carlos był na balu u 
wielkiego księcia Włodzimierza Aleksandrowi - 
cza ; szesnastego w przeszły piątek, w którym 
miał się obyć bal carski w zamku zimowym, 


był z pewnością także i na tym balu. 


Telegramy „Dziennika Polskiego.” 


Berlin 18. lutego. (pr.) Według spra- 
wozdań niemieckich oficerów sztabowych z 
Kiszeniewa, powstrzymuje niepogoda dalsze 
posuwanie się armji moskiewskiej i prze- 
kroczenie przez Prut. W skutek nieustają- 
cej powodzi, nie zdecydował się wielki 
książę Mikołaj na wyjazd z Odessy i przy- 
bycie do Kiszyniewa. Moskiewski sztab je- 
neralny uchwalił nie ruszać się z Kiszy- 
niewa dopóty, dopóki drogi nie wyschną, 
gdyż inaczej ruchy armji byłyby powstrzy- 
mywane przez roztopy. (Błoto w Bessarabji 
trwa od stycznia do lipea, a od lipca do 
grudnia. P. R.) 

Stambul 18. lutego. (pr.) Dziś po- 
południu przybędą tutaj pełnomocnicy serb- 
scy, którzy mają prowadzić rokowania po- 
kojowe. Na pierwszej konferencji z turecki- 
mı ministrami mają żądać przedłużenia ro- 
zejmu aż do końca marca, w celu uzyska- 
nia dostatecznego czasu dla narad nad za- 
warciem pokoju. Turcja i Serbja w głó- 
wnych punktach zgadzają się wprawdzie, 
jest jednak wiele szczegółów nad któremi 
zastanowić się trzeba, ponieważ Serbja 
upiera się przy iem, ażeby zostały uregu- 
lowane granice Driny i Timoku. 

Bukareszt 19. lutego. Pomiędzy 


nia jego atrybucji. 


dzie mógł być przedłożony Skupczynie za- 
raz po jej otwarciu. 

Paryż 19. lutego. Temps pisze: Na- 
sze własne informacje potwierdzają do pe- 
zdrowia sułtana Abdul- Hamida. Obawiają 
się sparaliżowania mózgu. 


Lwów, z Izby handlowej. żądają płacą | 
Dnia 17. lutego. 
l. Akojo za sztukę. 


w.-Czern. a 200 zł.118 —-|1l4 — 


Banku 


Albrechta . 
węg. 
iako 


b 
4. 
5u 


Serbją a Turcją zachodzą trudności tylko 
Jeszcze co do ustanowienia dyplomatycznego 
ajenta tureckiego w Belgradzie, i określe- 
Ohristicz i Maticz wy- 
powiedzieli przekonanie, że akt pokoju bę- 


wnego stopnia niepokojące wieści o stanie 


6%, gal. zakł krd. włośc: 92 
Tow. kred. miej. 6*/0w 16L| 82 —| 81 
„Kar-Lud.a200zl.|211 7b/209 7N]6"/, węgierskie listy . . 

b „ Zakładu kredyt. sustr. 106 501106 — 
Hip. gąl. e 200 zł.315 —|212 — 6 „ Domen państw. 120 x. 


ółnoc.-wsch.| 92 —| 91 — 
olfa 200zł, sr. ||G8 50/108 — 
Alföld. Fiumańskiej 

Koarycko- Bogumił. 
Siedmiogrodskiej 

Cisańskiej. . * 

wnohod. węg” 


3 


am 4 tarku wołów. Wiedeń 19. lu- 
na targu ogółem 2810. Galicyjskich 479. Cena 
'— 54, węgierakie zł. 50 — 57:50 kolorowa na 
58:50 za 100 kilo. Pod koniec targ słabszy. 
/s8ztofowicz, Cafe Stierbóck Leopoldstadt 
ramy zbeżowe. Wiedeń 17. lutego. 
10.000 liter-percent złr. 31:50. Buda peszt 
Pszenica (75 kilogr.) 13:05.na wiosnę 0000. 
. lutego. Pazenicą na kwiecień-maj 224-560. 
4+— okowita 5420. Szczecin 17. lutego. 
kw.-maj 222-00, na wiosenne termina 0,000 
©ń d. 19 lutego, 10 gods, 48 min. 
towe. . 148'60 Akcje kolei Kar. L. 2197h 
-Anstr. , 75— 4 ołudn. 18— 


sbank m am A 
isbank . 
Usposobienie stałe. 


afowane kursa Wiedeńskie, 


má d. 17. lutego, 2. godz. 80 min. 
a Fr.-A, —— ar. Ostbahn . — 
r. Kred, 116'50 a. Indemnizacja, 84— 
Austr. B. 74— 1 Losy . . . . 134238 
sbank . , 5275 Fran.-Hung.- r 
Kar. - L. 210715 Verkersbank - 7860 
* .  Półnoon. 179*75 Tureckie Losy . 17:— 
z =» Poeładm 7975 Baubank-Aktieg ., . —— 
s „ Alfódsk. —*— Steutsbąpn-:-. . . 840— 
e »  Kiebiety 131— Wiener Bauverein b7:— 
2 a Le-a 11525 | able ST. E M 
m S ęg. P. 91— ierskie Losy . 7376 
A Randolfa 107— Eskari anteb — 
Wiener Baugesellsoh,  '—  Rossyjukie Banknoty 164 
Usposobienie : mdłe. 
Wiedeń, d. 17. lutego. 
J. dług pań. w bank. 6450 Londyn . . + . 14480 
a s a srebr. 67:76 Srebro © ese 114 69 
Benta w złocie . . 7395 20-frankówka , . 991 
Losy pożyoz. sr. 1960 109%— Dukat ces. men. . . 5'93 
Akcje banku narod. £35— 100 Reichsmark . . 6090 
Akcje banku kredyt. 14660 
Börlin. 
Rossyjakie noty ban. 25325 Staatsbahn . . . . —— 
Akcje kredytowe. . 24360 Kolei Rumuńskiej . 1240 
Lombardy . „ „12850 Austrjackie banknoty 16455 


sięw . . . 8660 Uspoścb, : — 
aryż, 3%, renty 7270; Lombardy 16% —, 


R zm do Lwowa dnia 19. lutego. 
Motel Zorza. J. hr. Tarnowski z Chorzyłowa, 
M. br. Petrino z Bukowiny, E. Grabe z Berliaa. ; 

sieiel Langa. W. Wolański z Dapnik. J. Koli- 
nek z Wiednia, K. Blumenweich z Milatyna. 


PA N A 
MAM 
AROLD 


Ly 


A 


WyvdŹ na i «> RR €*- 


Lesienice, 12. lutego 1877. 

Odpowiedź p. Krauss z Wianik z dnia 27. stycznia 
b. r. w „Gazecie Nerodowej* umieszczoną, byłbym mil- 
czeniem pominął, — lecz w takim razie popadłbym w 
podejrzenie, że istotnie poczuwam się do winy i przez 
antagonizm, jak twierdzi p. Krause, ku emancypowanej 
płci pięknej, — wniosłem na fałszach opartą w mr. :0 
„Gazety Narodowej* reklamę. — Pomimo wstrętu do 
podobnej polemiki, zmuszory jettem niektóre ustępy ko- 
respondencji p. Krauss w imieniu prawdy sprostować, —- 
a mianowicie : że nie p. Krauss, jak mylnie twierdzi, 
z grzeczności kilkakrotnie o znajdującej się na c k. 
poczcie w Winn:kach przesyłce uwiadamiaia mnie, lecz 
je przez listonosza fabryki winnickiej dopytywułem o ta- 
ikową przeczącą przez p. Krauss otrzymałem odpowiedż, 

Dalaj co się tyczy jeszcze okazanej mi przez p. Krauss 
grzeczności, to takowa była tego rodzaju, że już po od- 
szukaniu mej własności i po upływie miesiąca, kiedy wyż 
wymieniony listonosz zapytywał, dla czego 0 tyle była 
bezwzględną i cały miesięo przesyłkę u siebie zatrzymała! 
odpowiedriaiź p. Krmass, że to nie jest jej obowiązkiem, 
aby kogo uwiadamiać. 

Czyż człowiek logicznie rzeczy rozważający może 
przypuścić, aby ktos będąc w sranie odebrać swą prze- 
syikę w Winnikach, pom'jał tę sposobność i samochcąc 
szukał sposobu wydobycia tejże aż w tak dalekiej drodze, 
jak reklamacyjna, tracąc czas i ponosząc szkodę'w sku- 
tek miesięcznej klauzury swych ruchomości uległych zu- 
pełnemu zepsuciu?| Tu już za nadto potrzeba by 
naiwności, aby twierdzeniom p. Krauss uwierzyć ! 

Jeszcze jeden dowód, że p. Krauss z umysłu i w za- 
miarze bezpodstawnego doknczenia mi zatrzymała moją 
|Psze7 łkę, jest list reklsmacyjny c. k. urzędu pocztowego 
z Łańcuta w mem ręku, w którym p. Kraussa nawet dnia 
nadejścia przesyłki do Winnik nie wypełniła, a czego 
inne e. k. urzęda pocztowe uczynić nie Omieszkały. 

Raczy sobie p. Krauss i to przypomnieć, że to już 
i poprzednio parę razy w Czerlanach przytratiały się Jej 
podobne niewłaściwości w postępowanin, które pomijałeni 
milczeniem, dopóki się miarka mej cierpliwości! nie prze- 
brała, — Znają nas zresztą panno Krauss, gdyż żyjąc 
już tak długo jak my oboje na tym Bożym świecie, ma- 
DO czas poznać nasze słabe strony, — będzmy dnak 
jak dotychczas wyrozumiali na opinję tego NE 4 

W końcu zechciej Pani przyjść do tego Pi ania. 
Łe za tak względną admonicję, jaką była moja w ur, ŻU 
pay Narodowej*, nie wartało wywoływać wać 
2 lasu, o 


Franciszek Kisielski. 
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Galicyjskiej . . . 
Czerniowieckiej. . 


angielskie 
erjały romyjskić . 


Apteka „pod Węgierską ` 
J. PIEPES? 


we Lwowie. 
Konieczność zastosowani 
fekcji do mieszkań i pol 
których leżą chorzy, jest 
wszechnie uznaną. Wykon 
dnak można tylko za pom: 


ROZDPYZGTFACZJ pi 


praktycznie skonstruowanych 
każdy płyn na najdrobniejs 
szczyk rozpylają. 
Cena takiego przyrządu 1 zł. 
Butelka płynu desinfekcjon 
go dla jednego pokoju na cały 
sige wystarczającego 20 ct. 
Rozbryzgiwacze te mogą i 
wielkim skutkiem użyte do z 
nia kwiatów i roslin pokojowyc 
Zamówienia na prowincję 1 
tecznia się bezzwłocznie. 358) 
Odsprzedzjącym znaczny rat 


m NE aero d 
D Adolf Lu kas, ii 
® r m rurgii, 4 : 
magister akuszerji i okulistyki, zawsze śwież M ch w handi 
były lekarz szpitalny w Pradze, kliniczuayļ|þ. L. M. Małeckiego, radziby i 
asystent i subst. prymarjusz my, aby naprzód masło takiem 
chnym szpitalu w Olomuńcu itd., ordy- było, albowiem iłkie masło deli- 


nuje w pomieszkaniu przy ulicy Blachar- katesem irudno przyznać, a tak- 
skiej (śródmieście, tuż przy placa Domi- pyzy A 

nikańskim), nr. 18, I. piętro, od 9 do 10 
zrana i od 3 do 4 po poł. — Dla ubogichibywa konsumentom. 


bezpłatnie od 2 3 po poł. 3330 8 0|36138 3—3 JF- VE- 


Te e aE e mean 
Od KASZLU 
francuskie gumowe 
PASTYLKI 
3541 poleca 5—12 


MÜLLER Cukiernik. 
Wima "hz 7 


Narzędzia gospodarskie: 


pługi, brony, ekstyrpatory, siekiery itd., 
maszyny do siania 1 koszenia itd, młyny, 
iartaki, całe zakłady gospodarskich i in- 
dustryjalnych wyrobów, oferuje na zasa- 
r |dzie dobrych kontraktów z najpierwszemi 


sadzie pojedyńczego, wszystkich miernych 
wydatków wolnego postępowania obcho- 

z ukończoną wyższą szkołą bandlową, od 

7 lat czynny w większych dobrach jako 


dowego, za tańszą cenę i w lepszej ja- 
kosci, niżeli pod innemi warunkami otrzy- 
kontrolor buchhałter lasów i gospodar- 
stwa rolnego, nzdoiniony do prowadze- 


mane być mogą. 3627 J—1 
JOS. MACHNICKI & Comp. 

nia buchhaiterji podwójnej, doświadczony 

w zawodzie handlowym, fabrycznym, ase- 


(MAKER || 
kuracyjnym, szczególnie obznajomiony z 200.000 


handiem drzewa, posiadający najlepsze GIÓWIA Wera i 


najniższa wygrana 195 zł. 


Thou Ià. 


Przy ostrygach i łososiach 


w powsze- 


Do wygrania! 
4 marca ii 


| JOMOŻY MM 1864 T. 


złr. 300.000, 20.000, 
15.000, 10.000 i t. d. 


Cena Promesy 4 zł. 50 ct. 
Do nabycia 
w handlu płócien i herbaty 


Fr. Schubuth i Syn 


we Lwowie, Rynek |. 45. 


3626 


= © a - 

rekomendacje i języki, życzy sobie do- i Er EE s A BÓZU YJ W d ii k / ; k e 6 kołnierzyków potrójnych najnowszego kroj' dawn. złr. 2, tylxo złr. t. 
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EE ° + omięuzy wypran z " p z 3 : : : o Wilki mó w m ina "ąz Eg „dk = "| Ti. 
z 7 własnej favryki ca słona de KA wysokości ste 3634 1—3 Udziały s zaś o ARG oprocentowują SIĘ od dnia > ZA kreto nani kolor., m kit farb ka „A, 2 m a 
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Fr. Schubutha i Syna 


Lwów, Rynek 45. 
Rozsyła cenniki szczegółowe 
franko. 3628 1—5 


Ulica Karola Ludwika we własnej 
kamienicy l. 2 we Lwowie 


Łaskawe zlecenia za przesianiem 
należności za zaliczką pocztową albo 
przez wpłatę, wykonują się frankowa. 
ne szybko 1 sumiennie, do każdego 
zamówienia załącza się urzędowy plan 
gry; podłng życzenia udziela się chę- 
tnie objnśnień, PO dokonanem ciągnie- 
nin przesyłamy bezpłatnie listę wy- 
granych każdemu "udział mającemu, 
jako też wyprane bezzwłocznie się 
wypłaca, Upraszamy 0 szybkie i bez- 

ośrednie zgłaszanie 816 do domu han- 
Słowo 3591 3-0 


J. Breycha 
w Frankfurcie nad Menem, 
Friedbergerlandstrasse Nr. 91. 


SYROP 


ssnowo-balsamiczno- 
ziołowy 


Aleks. Mańko wskiego, 


Pierwszy główny skład e 
wypróbowany w szpitalach wiedeńskich i 
krajowych przeciw wszelkim uporczy wym 


Fortep Ianów kaszlom i kokluszowi. 


Pianin i Harmonium| Cena flaszki 1 złr. 
wiedeńskich i zagranicznych. 


JAN BALKO 


kraju. 

Sprzedaż i wypożyczalnia w roz- 
maitych i najamiarkowańszych cenach. 
Gwarancja lat 10., 


0 


NIGRITINE VEGETALE 


farba do włosów na głowie i brodzie, 


EE Grelle bracia, 


P) ; wynalazcy; 
T 35, ulica d'Argout, w Paryżu. 


Kolory: czarny, brunet i-szatyn. 
Farba ta jest niezawodną , nie grożącą 
niebezpicczeństwem i najlepszą jakie do 
wynaleziono, 3313 22—2%4 
We Lwewie w magazynach: pp. Mi- 
kolascha, Strzyżowskiego E. Bayera i Leona, 


NITY 


n 
+4: 


Wydawca i redaktor odpowiedaialny: Jan Lam. 


że i drób w suchotach podawany 


|—_——K KK LAL—>Q2Q0MPOÓMN"__—_—__ 


który przy budowie kolei i mostu na 
Prucie przez dłuższy czas był użytym 
posiadając pochlebne świadectwa, prócz 
tego w ogole, każde budownietwo wypro- 
wadzić jest w stanie 
dla siebie zajęcia. Uprzejme zlecenia pod 
adresem: K'flip Littera w 
za listami frankowanemi. 


DZIENNIK POLSKI 


Kiran an BEE E Eaa A 
Zdolni 


Reprezenianci, 


lub zaufania godna osobistości , które umiałyby się tem zająć, mogą być $ 
przyjęte, przez najlepiej renomowany starszy dom bankowy, da sprzedaży ` 
na raty losów i papierów pa.stwowych w każdej miejscowoś i. Warunki 


a nn  — m 
Szanownej Publiczności, życzącej sobie 
nabyć tanie, trwałe i doskonale wypróbowane 


Maszyny do szycia 


wszelkiego systemu i konstrukcji. 


34247 0 


uliusza Mikolasza 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika nr. 1 w podwórza, 
Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów. 
BISAIA NINII ANIONA SIAI IIINE SIII II A 


AASA NA 


na której grać może po kilku godsinach ćwiczenia najtrudniejsze kompozycje 
każdy człowiek niemuzykalny. Ton dźvięczny i melodyjsy esyni Ovarinę 
jednym x najmilszych instramentów mnszycznych salonowych, a bajecznie 
niska jej cona pozwala każdemn miłą sobie uczynić rozrywkę. Ceny instru- 
mentu wraz z wskazówką : 
Nr. L IL. HI. IV V. VI. VII 
zł, 1— zł. BU sł, 2— sł 20 sł, 340 sł. 4415 sł. Do0. 
Nr. IV. i V. strojony do akompani*n.entn fortepianu, Na składzie jedynie u 
BLAU & KANN, Wien I., Babenbergerstrasse. 
t Wyseła się za raliczką. Odprzeda ą y otrzymn4 rabat. 3271 8 -12 


(a e są pod każdym względem nader korzystne, tak dla publiczności, jakoteż 4 dm 
|--— dla panów agentów. Przez nader szczęśliwe zestawienie losów, mogą + wiejki mó) aktad 
ajenci przy jakiej takiej pilności uzyskać znaczny dochód. O:oby, które © e riedmiu. Farninerring 6. 
. mogą udowodnić Bwe zdolności 1 takowe poręczyć, znajdą pierwszeństwo *ynłate przyjmnie także ratami hex nod 
= — i będą im powierzone główne albo jeneralne aj-ntury. ; ytrer s ceny. i 8313 40 0 
= w > im Ofrrty e osobiste a przyjmuje Dom bankowy B. CARR pr enea GWNA 
g er, W è i ? = ; f 
k EJ ramer, „ radze, Brenntegasse 45 neu 3595 2—3 4 Józef W archatowałki, 
i == a 2 pe SRR FO BIE ARN EE || ZR ST POP TRZT mechanik 
Ą = a = - PAPAE NA PRA ME 
cd pa [4 T~ a NP ° mran a | Eo 
B- : 3 
ZR a dT: ¿Skład e. k. uprz. Rafinerji spirytusu’ © Nowy włoski INSTRUMENT MUZYCZNY, 
n] ma Ga z 4 A > ? r m 5 Jeszczc aotąd mieznany, a uzusny przez powagi w Świecie mnzykalnym, 
TEN a fabryki ramu, likierów i octu u i i 
= w 
© 
Ę 5 


RE E T T d 


) 


ą 


KAROLA BAŁŁABANA 


Medzl Srebrny w Paryżu 1875 r. 


PŁYN SMOŁOWY Barberon 


jest wybornym napojem, zapobiega i leczy: dychawice, kaszle, 
gościec, Choroby gardła i żołądka, kaiary piersi i pę- 
eherza ; środek nierawodny dla zabezpieczenia od cholery i żółtej 
febry. 


Kapsułki smołowe Barberona 


d x czystej smoły Norwegskiej, |ecrą: Choroby Kanałów oddecho- , 
a wych, dychawice, kaszle, gościec, grypę, choroby | 
gardła, katary płue i pęcherza. 


ELIXIR BARBERON rioa iim, f 


stołowe najwięcej poszukiwane, Lekarze i chorzy przekładają go nad «szel 
kie preparacje żelaziste. Leczy; niedokrwistość, bleanieę, ogél- 
mą miemoc, rażyty po jodzeniu ułatwia trawicnie. 


Sprzedaż hurtowaa w Paryżu, u p. ADAM, Dom komisowy, Carrefour KS i 
de la Croix Rouge *; we Lwowie w WE p. K. Mikolascha; w Krakowie 
w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. y- 3386 8 - 13 


Bryndza | 


e £ 
Osoby wszystkich stanów 
a 

szczególniej pensjoniści, nauczyciele, urzędnicy w czynnej służbie wszelkich 
branż, zarządcy, buchhalterzy i osoby beż posady, znajdą trwały, przyjemny, 
honorowy i korzystny zarobek poboczny, który przy pewnych zdol- 
nościach może doprowadzić do głównego zarohku rocznie zł. 1000—1500. 
Warunki: dobre polecenia lub mała kaucja. Upraszsmy zgłaszać się listo- 
wnie pod znakiem M. C. 2393 do Ekspedycji anonsów G. ?. IDaube 
& Co., Siugeratrii-so 8, Wion. 3595 2—6 


Wwa 


czasie sobotniego przedsta: 
wienia w teatrze w krześle 
drugiego piętra nr. 29, 
zginął zarękawek z nie- 
bieskich lisów. Łaskawy zna- 
lazca przy oddaniu otrzyma 5 zł 
nagrody w Administracji „Dz, 
Polskiego“. 3639 1—1 


EET s, 0. Y © 


Ważne dla Dam. 
Proszek damski 


nadający płci b'ałość i gładkość, nie 
zawiorający żadnych szkodliwych mi 


ze solą chlorhydro- 
fosforanu Żelara, 


która wstrzym: ła zeaczne przesyłki na ..schód 
spowodowała 


4. FABRYKĘ BIELIZNY 
iAd na wyprawy Ślubne 


M. A trma, Wien, Rothenthurzestr. 21. 
do wozbycia wszysikich wstrzymanycn, wiekszych i mniejszych wysyłek hielizny 


4 


estowa 10 ct. 


3 $ 
390,22 D l kaftanik trykot. alto takież kalesony, białe lub kolor dawn. glr. ~“, tylko elr. 1.— 


przyjmuje 


St Markiewicza 


: gorset z najlep barchana prążkowego, gładki i strojny, nailep. sr. 1:25, 3:50, 2 
we Lwowie, w Rvnka l. 42. 


l koszula męska, prawdz. rumboręg , gładra albo z zakładkami rtr, 250, 3, 3:6U 4 
vłr. 3U 4, 3: 0, : 
zir. 2, 250, 3.— 


środek chroniący 


od zarazy syfilitycznej 
poleca i wysyła na żądanie specjalista 
chorób syfilitycznych, prakt. lekarz me 


zakaz PRAC 
3807 _ dycyny, chirur. i akusz.  17—0 


maea | MARCIN MOLLER 


Śniatynie|mieszkający przy ulicy Sobieskiego 1. 12.|ųļic& Hali ka 1. 14 3 
3610 2759 kóz „Opdynacia od. Bzz aa Pęd 


Kalosze francuzkie 


para po złr. 2:50, 4 i 5:50. 


p Kalos wilaskie nenon 


j| damskie, mezkie i dziecinne 
j [Pora po złr. 1, 1-50, 2, 2:50, 3, 350 i 4. 


Budowniczy, 


l koszula meska, prawdz. rUmbarę , fantasie haft, najlepsza 


l koszula męzka z piersią fanta'sie ch'sn 


szuka stosownego koszula damska płócienna z hafrowanvm gorsem 


ur 4 40,5, 6i! 
koszala damska. pra™dg. płócienna, gładka i fautaisie, uail, gir. LE. *, 2:60, 8 


zir. 5, 3, 8:0, 4 


złr. 


koszula ‘h ffon z hftera 
sztuka, 30 łokci barchann prążko' ego, najlepszego BO, 8, 9, Lo, 11 
przeńcieradeł */, szerokości bez szwu słr 9, 10 
prześcierudeł */, szerok., bes szwu, czysto płócienne najl złr. 13* 0, 148", 1650 
zir. 4, 3 6, 4, 4:50, 550 

gr 5 ', ln, n, 12, 10 


Galicyjskie Ogólne Towarzystwo nbozpieczeń ; 


ma zaszczyt podać do powszechnej wiadomości: 
Dział ubezpieczeń na życie 
znbozpiocza za opłatą taniej i stałej premii 
a) Na wypadek: śmierei: mocą ubezpieczenia tego YO- 
danju zapownia się xa opłatą małej rocmej premii kapitał, który be" $|- mocz 
Świe wypłacony spadkobiercom po Śmiorci zabezpieczonej osoby nawet | ` 
rody A gdyby śmierć nastąpiła natychmiast po zawarcia odnośnej w Æ 
b) Posagi: ten rodzaj ubexpiecxenia jest szczególnie stosowny A 
i ewcząt, którym można zapownić tym sposobom „kapitał, gdy 
dojdą do 18., 21. iub 24 roku tycia. 
2) Ntypendja dla chłopców, 


sposób roczną 
naukowych. 
Tewarzystwo wprowadziła tudzież: 


Wzajemne spółki na przeżycie 
ako szczególnie korzystny sposób oprocentowania oszczędzonego gro- 
sza wkładki bowiem pomnaśają się nietylko odsetkami i odsetkami ed 
odsetek, lecz też częściami spadku po z marłych uczestnikach jednej i 
tej samej spółki, 
Przykład ubezpieczeń na wypadek śmierci: | 

Osoba zdrowa mająca lat 35 opłaca kwartalnie 6 sir. 69 ont £ 
jeżeli choe zapewnić spadkobiercom 1000 zł. kapitału. A 

Dotyczących bliższych szczegółów udsiola z wszelką gotowością | 
dyrekcja we Lwowie ulica Skarbkowska I, 2, jako toż sjenci Towa D 
rzystwa we wszystkich miastach i miasteczkach, tamże moż58 dostać Š 
bezpłatnie obszernych prospektów ubezpleczouia na życie. | 

Galicyjskie ogólne Towarzystwo ubezpieczeń ubezpiacza także: 

a) Domy mieszkalne, budynki gospodarskic, fabryki, machiny, § 
towary na składzie, narzędzia, bielimę i suknie, sprzęty domowe, B 
bydło i t. d. od szkód wyrządzonych przez Ogień, piorun i 
eksplozję. 

b) Ziemiopłody i owoce od szkód wyrządzonych przes grade- 
bicie. 

©) Ruchomości podczas transportu lądem i wodą. Do- 
chodzenie szkód wszelkiego rodzaju przeprowadza Towarzystwojak naj- 
spieszniej a należące się wynagrodzenie wypłaca w jak najkrótszym 
czasie. 3303 7—? | 


EZ AOC — | naka znnncić 


1 bielizna rtołowa na 6 osób, drylowa i adamagzkowa 


F bielizna stołowa na 12 osób, drylowa i adamaszkowa 

1 sztuka 30 łokci ‘j, szerokości płótna domowego sr. 550, 60, TAD, 8 

eztaka 4% łokci 5/, szerokości płótna kreazowego złr 16, 17, 18, 1850 

1 sztuka 50 łokci */, szer. płótna irland. i holender. zir. 18. 1Y, +0, 22, 24, 21, 30 

1 sztuka 54 łokci */, szer rumburg płótna złr. 2', 27. 0 3%, 36, 40 aż do 60 

12 ręczników dryłowych i adamaszkowych r zł, 3, 150, 4, 5, *, 7, 8 
Rabat: Su" stołowy ua 6 osób, adamaszkowy, albo 

© 34 nzink chustek do nosa, kupującym za 50 st, 
Adrem: An die 


Wasche-Brautausstattung=Fabrik 


von A. STRAUSS, 
Wien, I. Rothenthiirmatrasse 31. 
Listowne zamówienia za nadesłaniem 
gotówki, albo za saliczką pocztową, sumien 
nie i puktnalnie będą wykonzne. — Cenniki 
i kosztorysy wypraw ślubnych rorsyłaja się 
bezpłstnie. 3325 16 30 


|jmaterjałowych zarżz do sprze- 
E dania w lesie odległym o jedną milę 
od stacji kolejowej Zborów. Szczegóło- 
wych wiadomości udzieli inspektorat ogól 
nego galic. Towarzystwa ubezpieczeń w 
Zborowie. 3589 3-3 


Z 
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Wajne dla fabryk SpIrYWI. 


Zamierzamy sprzedać z nabytej przez nas w kameralnych dobrach Lenkoutz 
rod Czernioweami, fabryki rektyfikacji spirytusu, pewną ilość miedzianych 
kotłó+, rur, mosiężnych zmian, chłodników eylindrowy€! 
(z wężowemi rurami), zbiorników na spirytus, beczek do trons- 
portu spirytusu it. p. 

Wszystkie te przedmioty są bardzo mało używane i szczególnie dla fabryk 
spirytusu do użycia przydatne. 

Chętnych nabycia zapraszamy do obejrzenia tychże. — Objaśnień udziela 


najchętniej. 3631 1 5 
Langenhan & Walter, 


w Czerniowcach. 
Kantor w domu Wgo pana L. Mikulego. 


ii TIm "+ —aARRNNERNONNN 


Z drunkarni „Dziennika Polskiego A. J. 0. Rogosza. 


; i ten 
którym sią zapewnia w 
kwotę na czaś, gdy uczęszczają do wyższych zakładów 


Wi na SEP a 4? 


ueralnych składników, poleca pod męskńoj, damskiej i dziecinnej, jakoreż płorna, chustek, bielizny stołowej itp., aby 
gwarancją TO W A RZ T skład swój spiesznie zmniejszyć, a to po uastępujących prawdziwie niskich cenach: 
YSTW O Towary nie konwenjujące vostaną chętnie zamieniane, a nawet na żądanie franko- 
Apteka Ruckera wane, także pieniądze podług rachunxu odesłaue na pzwrót xa zaliczką pocztową. _ 
LWOWIE GJSKIEJ KASY l mF Zamiast dwóch tylko jeden złoty reński! ai 
Éa. i i ' 1 para kalesonów męskich dawniej złr. 1.50. tylko est 75 
Cena pudełka å) ct., posyłka po- nr. 21, ulica Halicka, 1 koszula męska szyrt, z gładk. albo zakładkowym gorsóm dawn rr. £, tylko złr 1. — 


- (hustek batyst., eleganck., z kolor. szlakiem, obrąb. dawn. słr. 2, tylko złr. 1.— | 


majtki damskie v najlepsrego barchsnn gładkie i bogato ubrane zir. 150. 2, 250 


| 
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